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Trudności przeładunko 


Poz RSZAWA: Wielkie opady śnieżne 
i Pol par trudności, komunjkácyjne. 

konk migos le koleje państwowe podają do 
sze ME prz Mości, że wskutzk zawiei Śnieżnej, 
znacznym obniżeniu temperatury do 
wiat” Powstały trudności ruchowe, a mia- 
fe pociągi podmiejskie przychodzą z 
nę Em do 2 godzin, pociągi daleko: 
e są spóźnione, zwłaszcza 


ó re 
Paychog wnież 


Zakopane. Jedynie na tych 2 liniach kur- 
stją jęszcze, autobusy. 


PŁUGI ŚNIEŻNE DZIAŁAJĄ W DYR. |». 
LWOWSKIEJ. 


LWÓW. Ostatnie mrozy, połączone -z za- 
wiejami śnieżnym, spowodowaly w ruchu 
kolejowym na terenie dyrekcji kol. lwowskiej 
szereg opóźnień lokalnych, jak i dalekobież- 
nych. Dla usprawnienia ruchu dyrekcja 
lwowska uruchomiła wszystkie pługi: śnież- 
ne, 


"ZADYMKA ŚNIEGOWĄ 
W WARSZAWIE. 

WARSZAWA. Trwająca od piątku. z ra- 

śniężyca,. połączona z silnym mrozem, 
przybrała w godzinach wieczornych i w no- 
cy z piątku na'sobotę szczegolnie silne natę- 
żenie, wywołując szereg komplikacyj w nor- 
malnym życiu stolicy. 

Zadymka śniegowa zasypywała tory tram 
wajowe, szezególniej powodując komplikację 
przez zasypywanie i marznięcie zwrotnie, 

Dyrekcja tramwajowa już w. godzinach 
rannych w piątek wypuściła na miasto 12 
wozów, t, zw. soiarek oraz pługów śnieżnych, 
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| ką ipeo nagromadziła się w portach wię- 
W... ŚĆ niewyładowanych wagonów. — 
U zapobieżenia zwiększania się ich li- 
Ograniczono na najbliższe dni dopływ 
opalń do portów. , Dalsze środki 


Olei. 
v hipj Kręgu Dyrekcji Katowickiej nagro- 
trzony by „4 się około 1000 wagonów z rudą dla 
KR (a tn FNoŚląskich, które wskutek zamarz- 
ży sk” hgs rudy » Ai RZIRECH 
2y dd Adya Y W wagonach nie mogły jej wy 
gi ħa W ustanowionych taryfą termi- 
Obec trudności ruchowych w Dy- 
„dim; towickiejj spowodowanych mro- 
biu“ |, lzamiesia nies R 2 S 
t odd o W ECiĄ Śnieżną, kolej zmuszona:by- 
i „Jmać dalszy dopływ rudy z portów 
o Bis” licz Ry Śląsk do czasu zmniejszenia się 
e Try > Mevyładowanych wagonów. 
I MECIE W WOJEWÓDZTWIE 
i RR... KRAKOWSKIM. © =) 
r tia KÓW. W piątkowej, gwaltownej 
je WY” Wie u Y; którą zasypała Kraków masami 
na tl Cne o rarzad miejski przystąpił.do energi- 
chró Meeg Wuwania zasp Śnieżnych, starając si 
d zasp y Jąc się 


wa 


Okropny obraz dotkniętego powodzią 


zy 


lotu. 


100 tysięcy robofników umamia tamy 


miasta Lonisviie. Z 


sama 
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e x l : a IOWY JORK. W dolinie rzeki Missisipi, | iż niebezpieczeństw rodzi już ni ż 
«CD dąj OŚ Wsz 2 0 É NOWY JO AWI ] pi, | iż p e o powodzi już nie zagraża 
ZN pik osim o zabezpieczenie normal gdzie nad wzmocnieniem tam pracuje armia, ' olbrzymim obszarom, położonym w. dolinię 
reg R ś l1 Sacij ulicznej. Dzięki „PIACY | złożona z przeszło 100.000 robotników przed- | rzeki. Pomimo to z najniżej położonych: tere- 
ole Pwr Meżnych i drużyn robotniczych sięwzięło wszystkie możliwe środki ostrożno- | nów ewakuowano 125.000 osób. Mieszkają oni 
a Świe; ono normalny ruch tramwajowy. | ści, by zabezpieczyć przed możliwością kata-| w namiotach, rozbitych w miejscach wyżej 
ysy!’ die p 4 uporządkowano chodniki i jezd- | strofy nadbrzeżną ludność. Inżynierowie, kie- | położonych., Aprowizacją ewakuowanych zaj- 
jechć” Kaja których jednak z dużym trudem | rujaąacy pracami nad wzmocnieniem wału, są muje się Czerwony Krzyż i władze federalne. 
ieme ich ich auta. Na szosach podkrakow- | Usposobieni raczej optymistycznie, uważając, 
Now. or Calego województwa krakowskiego 

Orph, c$ } a ap 9 BEI 
klad) ogg) siĘ w wielu miejscach na długich | [[IIIDIIIIINIINNIIINNIINNNNIIEEEEZE 


place koach zarory śnieżne, uniernožli- 
bop, | Nunikację kolowg.: Ruch auto- 
został wstrzymany na wszystkich 
Yee — wyjątkiem linii Kraków — Do- 


Od dziś 


rozpoczynamy na stronie 4-tej druk nowej powieści, której 


autorem jest utalentowany literat — WITOLD ZECHENTER 
Powieść, nosząca tytuł ; 


1 
| M > 66 
„Pomysł Pana Very 
emocjonować będzie Czytelnika przez cały czas trwania swej 


sensacyjnej akcji, dając całkiem nieoczekiwany zwrot u swego 
zakończenia, 


poczeim, począwszy 
dość silne. lecz już 
wschodnim. powo” 
zwłaszcza na. południo” 
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Adres Redakcji i Administracji: Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 18. Telefon Nr. 10-21. Skrzynka poczt. 1355. Konto P. K.O. Nr. 141-734. 


Królowa polskiego ekranu JADWIGA SMOSAR- 
SKA oraz WITOLD ZACHAREWICZ w filmie p.t. 


BARBARA RADZIWIŁŁÓWNA 


emocjonujące obrady sejmu piotrkowskiego 
Wobec wysokich kosztów ceny miejsc od 80 gr. 


we w dyrekcji katowickiej i w portach 


które bez przerwy krążą po mieście. Dzięki 
tym wysiłkom komunikacja tramwajowa nie 
uległa przerwie, jednakże wagony tramwajor 
we kursowały z opóźnieniem, tworząc częste 
zatory, 


Burza na Atlantyku 
wzmaga się 


LONDYN. Od kilku dni panująca'u wy- 
brzeży W. Brytanii burza wczoraj wzmoógła 
się jeszcze bardziej, Liczne statki walczą z 
burzą, wzywając pomocy. Na całym wybrze- 
żu. pólnccono-wschodnim ruch statków całkos 
wicie wstrzymano. 

Burzy - towarzy 
która trwa już prz 


UZ) 
na 


szy silna zamieć śnieżna, 
lo 24 godziny. Komini- 
cja w. wielu miejscach została przerwana. 
Setki samochodów i autobusów ugrżężły w 
śniegach: : * ; ros 


- P 
PARYŻ. Burza, która szalała na wybrze=s 
żŻu.-w pobliżu -Arcachon W nocy z Radek 
na piątek, wyrządziła poważrę szkody w cał 
okolicy. Ulice w Arcachon są zalane, 


„Już za późno — toniemy!” 


LIZBONA. Dotychczas brak wszelkich 
wiadomości co do losu załogi parowca hos 
lenderskiego „Jacobus*, który zatonął w po- 
bliżu wysp Balearskich. Kapitan statku ho- 
lenderskiego „Achilles“ schwytał liczne syg- 
nały S. O. S., nadawane przez tonący statek. 
Ostatni z tych sygnałów brzmiał: „Już za 
późno, toniemy. Myśli nasze są przy na» 
szych rodzinach.* 

„Achilles“ pomimo to udał się na miejsce 
wskazane w poprzednich depeszach, ale nie 
natrafjł już'na żaden ślad statku. . 

„Jącobus* posiadał pojemność 1700 ton, 
na pokładzie jego znajdowało się 23 ludzi 
załogi. Fale morza wyrzucają na brzegi wysp 
Balearskich zwłoki topielców, jak przypusze 
czają są to zwłoki ofiar katastrofy „Jaqo* 
busa, 
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MARSZAŁEK RYDZ 


. ŚMIGŁY ZŁOŻYŁ 
ŻYCZENIA PANU PREZYDENTOWI. 
WARSZAWA Pan Prezydent Rzeczypospo* 
litei przyjał wczorał Pana Marszałka Śmigłęzo 


Rvdza. który z ckazii nadchodzących “imienin 
Pama Prezvdenta. złożył mu życzenia w'imieniu 
sił zbrojnych, i własnym 

RUDA ŻELAZNA W POWIECIE 

DULBIEŃSKIM. 

DUBNO. W kamieniołomach połczań- 
skich w pow. dubieńskim natrafiono na po- 
kłady rudy żelaznej. Podjęte zostały bada- 
nia, celem ustalenia wartości tych pokładów 
i możliwości eksploatacji. 

MIEDŹ W GÓRACH ŚWIĘTO- 

KRZYSKICH. . 

KIELCE. 'W -górach Świętokrzyskich od- 

kryto nowe złoża miedzi. Przeprowadzono 


już szereg próbnych wierceń nad ustaleniem 


opłacalności ich produkcji. Dalsze wiercenia 
badawcze, wskutek silnych mrozów, zostały 


przerwane i zostaną wznowione na wiosnę br. 
Eksploatacja odkrytych w 1925 r. na górze 
„Chełmowej* złóż pirytu i w ubiegłym roku 
Bi hematytu stale wzrasta, Kopalnia zatrudnia 
coraz większą ilość, robotników, których licze 
ba dosięga już 400. osób. 


14 


Str. 2. 


Niedziela. dnła 31-go stycznia 1937 r. 


13 wyroków śmierci w Moskwie — 


RY E E NSR 


pa 


Bucharin długoletni naczelny redaktor 

sowieckich „Izwiestij“, zasiądzie niedługo na 

ławie oskarżonych nowego procesu politycz- 
nego w Moskwie, 


CO0OCQ—— 


MOSKWA. Wczoraj o godz. 3.15 w nocy 
po ośmiogodzinnej naradzie sąd ogłosił wyrok 
w procesie Radka, Piatakowa i towarzyszy, 

13 oskarżonych z Piatakowem, Serebriako- 
wem zostało skazanych na karę śmierci przez 
rozstrzelanie. Radek, Sokolnikow i Arnold na 
10 lat więzienia. Stroiłow na 8 lat więzienia. 
Wszyscy czterej na pozbawienie praw na prze- 
ciąg 8 lat, 

Radek według krążących w Moskwie po- 
głosek zwrócił się w swojej sprawie przed wy- 
daniem wyroku do Stalina. Prawdopodobnie 
część skazanych na śmierć będzie ułaskawio- 
na. Poza tym wyrok zawiera formułę, która 
była również umieszczona i w poprzednim 
wyroku skazującym w procesie Kamieniewa, 
Zinowiewa i towarzyszy, że w razie pojawie- 
nia się na terytorium sowieckim Trockiego i 
syna jego Siedowa, zostaną oni oddani pod sąd. 
Wyrok jest ostateczny i nie podlega apelacji, 


STALIN UWIĘZIŁ WDOWĘ 
PO LENINIE: 

RYGA. W -Moskwie od kilku dni kursuje 
pogłoska o aresztowaniu przez GPU wdowy po 
Leninie — Krupskiej, 

Jak twierdzą, aresztowanie Krupskiej po- 
zosławać ma w związku z procesem Radka, 
Piatakowa i Sokolnikowa. 

Stosunki między Krupską a Stalinem od 
dawna już nie układały się dobrze. Czerwony 
dyktator nigdy nie mógł ścierpieć, że Krupska 
usiłowała mieszać się do spraw państwowych 
i partyjnych, powołując się na wielki autory- 
tet swego zmarłego męża. Już podczas procesu 
Kamieniewą i Zinowiewa wdowa po Leninie 
protestowała u Stalina przeciwko skazaniu na 
śmierć starych bolszewików i usuwaniu ich 
od władzy. Krupskiej w odpowiedzi na to ode- 
brano szereg przywilejów i usunięto calkowicie 


Gy P 


omaszeruje 
ze stronnictwem ludowym? 


WARSZAWA (tel. wł). W dniu dzisiejszym 
rozpoczyna się w Radomiu kongres P. P. 8. 
Stronnictwo ludowe przesłało na kongres de- 
pęszę z życzeniami, w której wspominając o 
różnicy, jaka zachodzi między ruchem ludo- 


wym i socjalistycznym, wypowiada się za 
sharmonizowaniem wspólnych wysiłków na 
polu politycznym. Po wyraźnych ofertach, u- 
czyniońych przez stronictwo ludowe na osta- 
Inim kongresie tego stronnictwa pod adresem 
L P. S. utworzenia pewnego rodzaju wspólne- 
go frontu — dzisiejszy kongres P. P. S. wzbu- 
dza powszechne zainteresowanie w kołach 
politycznych, da on bowiem odpowiedź na o- 
fertę stronnictwa ludowego. Na kongres PPS. 
przybył specjalnie z Francji wnuk Marksa p. 
Jean Longuet, wybitny socjalista francuski, 
wiceprezes komisji spraw zagranicznych izby. 


(asi: wory woje: Gestapo 


GDAŃSK (tel. wł). Władze gdańskie przy- 
stępiły do realizowania dekretu senackiego 0 
specjalnych uprawnieniach dla policji. Jako 
ramową organizację dlą wykonywania specjal- 
nych pełnomocnictw policyjnych rozpoczęto 
organizację w Gdańsku osobnej policji tajnej 
na wzór-słynnej niemieckiej Gestapo hitlerow= 
skiej. Organizacja tajnej policji ukończona ma 
być w najbliższym już:czasie. 

W kołach politycznych utrzymują, iż poli- 
cja ta będzie faktycznie filią Gestapo. 


ora ni DENOTE 


i Hiranuma, przewodniczący taiuej rady 


I — do gen Seniuro Hayaszi 


zany na 10 lat 


z-życia politycznego. Krupska żyła w całkowi- 
tym ódosąbnieniu, nieodwiedzana przez niko- 
go'z dawnych przyjaciół męża, bowiem wizyta 


"m | m 
wiezienia 
u niej skrzętnie była notowana przez G. P. U. 


i uchodziła za akt pewnej nieprawórządności 
wobec Stalina. 


Hiter zabon? Niemcom przyjmować nagrodę Noih 


BERLIN. Ukazał się dekret podpisany przez 
kanclerzą Rzeszy, zakazujący raz na zawsze 
przyjmowania nagrody Nobla przez obywateli 
niemieckich. Dekret ten brzmi: „Dla uniemo- 
źliwienia raz na zawsze gorszących preceden- 
sów, stwarzam z dniem dzisiejszym niemiecką 
nagrodę narodową w dziedzinie sztuki i kultu- 


je s vy [Re . 
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dowej 


podporucznik wojsk polskich i 


patriota. 


D niesienie Spocjalnego 


Zarząd Okręgu Śląskiego Związku Nauczy- 
cjelsbwa Polskiego w Katowicach uchwalił rezo- 
lucję niżej podanej treści, którą wysłano do Pa- 
na Premiera, Wicepremiera i Sejmu Rzeczypo- 
spolitej Zarząd Okręgu Śląskiego Związku Na- 
uczycielstwa Polskiego w Katowicach, zebrany 
w dniu 25 stycznia 1937 r. podjął uchwałę w 
imienin swych członków, popierającą w całej 
rozciągłości projekt ustawy wniesiony przez po- 
sła Romana Krukowskiego w Sejmie, zmienia- 


na dworcu w 


Na terenie dworca w Niedobczycach w pow. 
rybnickim wydarzył się ostatnio nieszczęśli- 
wy wypadek, którego ofiarą padł maszynista 
kolejowy Jan Gawęda. 

Maszynista prowadził pociąg towarowy. 
Na stacji w Niedobczycach wszedł na wierch 
lokamojy wy by naprawić drobne  uszkodze- 


Bielski „Tygodnik żydowski“ wnumerze 4 
z dnią 29 bm. przynosi sensacyjną wiadomość 
o tym, że jednym z głównych współwłaścicieli 
„Ostdentsche Morgenpost“, czołowego organu 
hitlerowskiego na Śląsku Opolskim, mającego 
również swój oddział w Katowicach jest Fritz 
Seifter, dziennikarz żydowski, 


TOKIO -Książe Sajondzi kiedy cesarz zwró” 
sie sie do niezo o radę po zrzeczeniu sie misji 
tworzenia rzadu przeż zen Uzakl, polecił dwóch 
kandvdatów na stanowisko premiera, Pierw- 
Szym z nich był wedlug agencji Domei. baron 
cesar” 
skiej Nie podiał się on jednakże proponowanej 
mu misji, Wówczas cesarz zwrócił się do dru” 
giego kandydata poleconego przez ks, Sajondzi 
byłego ministra 
wojny. który podjął się misii. tworzenia nowego 
mabinetu prószać cesarza o kilka dni czasu w 
celu przeprowadzenia rozmów z przyjaciółmi 
politycznymi i przedstawicjelami stronnictw, 


| Hayaszj w rozmowie z dziermikarzam 0śwad 


czył: iż sytuacją przedstawia się poważnie i wy 
maga ak największej rozwagi w szczególności 


Dnia 29 stycznia 1937 r. zmarł śmiercią tragiczną na posterunku swojej pracy zawo- 


Ś. DB. inž. Michał Skrzywan 


kierownik Elektrowni Sw. Jerzego w Janowie, 


Odszedł od nas członek szlachetny 1 szczerego serca, Inżynier zdolny 1 sumienny, 
Kolega zacny i kryształowego charakteru, długoletni pracownik na niwie społecznej i gorliwy 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi we wtorek, dnia 2 lutego 1937 r. o godzinie 13 
z kostnicy lecznicy brackiej przy ul, Francuskiej w Katowicach do kościoła Mariackiego na 
nabożeństwo żałobne, skąd zwioki przewiezione zostaną do Krakowa, 


Pogrzeb w Krakowie odbędzie się w środę, dnia 3 lutego 1937 r, o godzinie 15 z 
kaplicy na cmentarzu rakowickim do grobu rodzinnego, 


O czem zawiadamia w smutku pogrążone 


Grono Inżynierów Kopalni Giesche w Janowie. 


podatku od WYNAYTOEŃ 


Rezolucja władz nauczycielstwa na Siąsku 


Tragizm wypadek maszynisty kolejowego 


żyd współwłaścicielem 
hitlerowskiej „Ostdeutsche Morgenpost” 


ry. Nagroda w wysokości 100.000 marek przy- 
znawana będzie ¿corocznie trzem zasłużonym 


Niemcom. Przyjmowanie nagrody Nobla przez | 
obywateli Rzeszy zostaje zakazane raz na za-! 


wsze. Wykonanie niniejszego powierzam mi- 
nistrowi propagandy. Podpisano Adolf Hitler". 


uczestnik walk o niepodległość. 


jącej dekret Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
m dnia 14 listopada 1934 r. o specjalnym podat- 
ku od wynagrodzeń wypłacanych z funduszów 
publicznych. Wierzymy, że czynniki miarodajne, 
biorąc pod uwagę katastrofalny stan material- 
ny sfer pracowników państwowych, samorzą- 
dowych i instytucyj społecznych, zwolnią upo- 
sużenia do wysokości 400 zł od podatku spe- 
cjalnego. 


Niedobczycach 


nie, W pewnej chwili Gawęda stracił równo- 
wagę i runął głową na szyny kolejowe, dozna- 
jąc ciężkich obrażeń wewnętrznych i głowy. 

W stanie bardzo groźnym odwieziono ofia- 
rę wypadku do szpitala św. Juliusza w Rybni- 
ku. 


„Ostdeutsche Morgenpost“, który w każdym 
niemal numerze bije w Żydów i jest gorliwym 
apostołem idei rasizmu — nie gardzi jak wi- 
dać pieniądzmi żydowskimi. Ujawnienie fastu 
finansowania przez żyda gazety „Ostdeutsche 
Morgenpost“, noszącej charakter wybitnie hi- 


|a zrzęczeniu się misii tworzenja rządu przez 
gen Ugaki 


Gen. Hayaszi jest typowym samurajem Jest 
to przede wszystkim żołnierz Parsa zwraca je” 
dńnakżę uwage. iż iego zdolności i zręczność po” 
lityczua sa dotvchczas nieznane i niewypróbu” 
wane 


Wszystkie dzienniki życzą jednakże gen. 
Hayaszi powodzenia w jego wysiłkach, Gen, 
Hayaszi podczas wojny rosyjsko * japońskiej w 
roku 190405 brał udział jako kapitan w oblę* 
żeniu portu Artura Brygada, do której należał, 
została zdziesiatkowana podczas ataku Pomimo 
rozkazu odwrotu Hayaszi na czele niedobitków 
ruszył do ponownezo ataku, który tym razem 
Zakończył się powodzeniem, 
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Zw. Pogrzebowy 1 Dobroczynności 
Z. z. Katowice, 


Nasz członek 


śp. Ryszard Dudek 


zasnał w Bogu, przeżywszy lat 51. 


Cześć Jego pamięci! 
Pozrzeb odbędzie się 


w ponie 


dziąłek. dnia 1 lutego rb po polu” 
dniu o godz. 15 z szpitalu św, Elė 


biety ul. 
Zbiórka o godz. 14,30 ul 
siidskjiego nr 40 (Restau 
gol), 5 


w. przyszłym tygodniu 


CE 
WARSZAWA, Prace komisji budżetowe! "m 
mu nad preliminarzem budżetu państwa ma mm 


1937-38 dobięgaja końca Do załatwienia 
stał jeszcze preliminarz budżetowy Minist 


ty nad tvym budżetem. $podziewać 


wystapienia p Wicepremiera i 


wa Państwa, 
Budżet Ministerstwa Skarbu T 
dzie p. poseł Hołyński 
Nastepnego dnia. ti 


jest posiedzenie komisii budżetowe! dl 
chania sprawozdania referenta generalnego 


iminarze% 


Sejmu przy” 
proiekte 


żetu posła Ducha 
Po zakończeniu debat nad 
budżetowym komisia budżetowa 


stapić ma dą obrad nad rządowym 
ustawy dotvczacei planu inwestycylnez0 
tydzień należeć będzie 

pracowitych, bowiem po za posiedzeniem 


Przyszły 


pre 


min. 
Kwiatkowskiego który omówi sytuacię 
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eży 


eferować bt” 


budżetowej Sejmu, obradować będzie 
budżetowa Senatu nad prelimmarzem 


wym, oraz odbędą się powiedzenia 
mowych i senackich komisyj dla za 


nych projektów ustaw, zarówno rządowy” 
i zgłoszonych przez poszczególnych posk w 
Komisja budżetowa Senatu wznówi 6 


ce 3 lutego. Tego dnia rozpatrywany nieki 


szeregu 
łatwienia róże 


preliminarz budżebowy . Ministerstwa 
Społecznej, który zreferuje wicemarsze 


natu dr. Kwaśniewski. Pomadto 8 


en. 


we pre“ 
ia 


3 È 8 
ojektowan? 
4 lutego pr ta wysta 


bud“ 
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miej8 
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k se 
te Ko- 
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złowskki zrefenuje budżet Funduszu. Pracy. to 
Jeśli chodzi o prace komisyj sejmowy» 


w przyszłym tygodniu obradować będą M 
następujące komisje: skarbowa, ośw 


iatow% 


rol- 


na, zdrowia publicznego i opieki społecze%..» 


prawnicza, 


Międzynarodowab 
wybrzeży Hiszpan 


PARYŻ. Rząd angielski przy 


ekspertów innych państw. opracował 'P 
i lądowych 


troli granic morskich 
Wiadomości o tym przyjęte zosta 


sę francuską nie bez poważnych zas 
Prasa występuje szczególnie przeci 
towi niedopuszczenia Sowietów dô u 
kontroli, zaznaczając, iż są one równi 
resowane w wypadkach hiszpańskic» 


Niemcy i Włochy. 


Tego rodzaju zastrzeżenia wys * 
no lewicowa „Oeuvre“ jak i prawicow 
: „6 ; « 

de Paris“, czy „Ami du Peuple". 


ły 


w 


stwierdzają, że pominięcie Sowietów W k 
troli nadawałoby jej charakter pewneBo Ti mo” | 
ju wspólnej akcji czterech mocarstw, © 


głoby być traktowane jako nawrót do tej | 
rencji politycznej, której - należałoby ż 
Pewne obawy i zastrzeżenia wzbudza |. 
rzenie Niemcom kontroli wybrzeży 


gdyż w 


nomorskich Hiszpanii, 
wciągnęłoby się Rzeszę w strefę 
ziemnego. 

Trzecim punktem zastrzeżeń 
powierzenia Włochom kontroli 


w ten sposób okręty włoskie 
mować się 'w strefie linii komt 


jest, SP 
hip 


dkreśla 
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ar 
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łączących francuskie kolnie północno” 


tlerowski ma swoją bardzo pikantną wymowę. skie z portami metropolii. m 


dżurski, Hayaszj będacy  WÓW 
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armii koreańskiei, posłał brygade kajac wa 
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ny w tradycyjny strój samuraia. 


Gen. Hayaszi tworzy rzad 


pełnienia harakiri, gdyby krok jez 


aprobaty sztabii generalnego. 

Na ogół przeważa opinia, iż 
ścią utworzy nowy rzad P 
wet nazwiska przypuszczalnych 
binetu ger Hayaszi, Sa to przew 
ści. które vo utworzeniu nowego 
ja niewatpliwie duża rolę w. TUS 
cym do utworzenia nowel Darth 
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Z oi muj 
«a POLONIA” 


Swoiste metody 


dziennikarskie 


pe tak dawno z trybuny sejmowej pu- 
karskię potępił nieuczciwe metody dzienni- 
ławski p „Minister Oświaty prof. Święto- 
się w b „Wprawdzie Bi Minister zajmował 
iaio Ee tylko jednym pismem, miano- 
a etym Dbiennikiem'* (ocenionym już 
kię ja rytycznie, nawet przez pisma katolic- 
że curier Poznański"), ale rozumie się, 
yy "cia P. Ministra dotyczyła również 

sh „bratnich pism“, uprawiających po- 
ga Spo i „Maty Dziennik" metody. Ta uwa- 
By ckodzi nam na myśl z okazji ostatnich 
, LJ „Gościa Niedzielnego“ do znane- 
toku Ra” prasowego. Jak wiaanmo, w ub. 
tiedziaj Okręgowy skazał redaktora odpo- 
i gr nego za oszczerstwo na karę aresztu 


drese Oszczerstwo było rzucone pod a- 


IEWódzi: 
Wzedni 
telnikó 


st 
kulty UM „Tak przynajmniej ocenit „popis 
tator Sy „Gościa Niedzielnego“ p. Proku- 
Obecni qdu Okręgowego i wyrok I instancji. 
kwalifik Sąd Apelacyjny złagodził wyrok i 
sOdpowi ej karne przestępstwa redaktora 
iewąt dzialnego". „Sprawa znajdzie się 
staters twie w Sqdzie Najwyższym, -który 
owies e wyjaśni, jak daleko sięga nieod- 
Niem zialność redaktora odpowiedzialnego. 
miej „Gość Niedzielny“ użył sobie przy 
omawiania wyroku Sądu Apelacyjnego 
w formie usprawiedliwienia — że wy- 


Jednego z wyższych urzędników wo- 
ich, a pośrednio godziło i w innych 
ków z poza Śląska, podjudzając czy- 
W do nienawiści w duchu separaty- 


okazji 
t niby 
stpuj 

Wowej ; Si 
kalym t antykatolickiej (?) do poprzednich 


A może po prostu ci „odpo- 
05: redaktorzy tak swoiście rozumie- 
na Śląsk misję „chrześcijańsko-kulturalną'* 
Pro cu? Czyżby więc mylili się Panowie 
sGością 0772Y „w swojej ocenie artykułów 
Gkeji A Niedzielnego", dopatrując się w nich 
W tej a tdującej z kodeksem karnym? Jest 
defi ił ozbieżności jakiś błąd, który wartoby 


& Mnie i skutecznie wyjaśnić. 


POPIERAJ POLSKI HANDEL! 


KO 


Ilość klientów 


2.489.881 


BILANS ZA ROK 1936 


Obrót w 1936 r. 
30.000.000.000 zł 


Wkłady 


895.668.822 zł 


Lokaty własne 
i nieruchomości 


748.702.404 zł 


VNOŚĆ — ZAUFANIE _ 


orz dorobek orze py paka na Slash 


tuszy dZY moi w przemówieniach swoich po- 
bądż es ajrozmaitsze zagadnienia, łączące się 
tem bugy rednio z przedłożonym prelimina- 
mi usta y OWYM, bądź też z naszymi praca- 
mi oje odawczymi, lub ogólnymi potrzeba- 
łych „ Wództwą Śląskiego. Ja nie będę już do 
at mów w swym przemówieniu wra- 
wie oni aiast chciałbym wydobyć na po- 

czę % dzisiejszej dyskusji pewne tezy za- 
teye >% które zdaniem mojem muszą two- 
F eang całość naszej działalności w 
az ta tóre muszą równocześnie . znaleźć 
z u TP uczuciach, jak w myślach i dzia- 
gm w ej śląskiej ludności. Przemawiam 
z skiego Ypadku nie tvlko jako pose? Sejmu 
Wiązku à ale równocześnie jako członek 
Nek ta A owstańców Śląskich, a zatem czło- 
ta odsta z izacji, która ani na krok nigdy 

ideowych. od swych programowych zało- 


LI 
NY I JESTEŚMY ZWOLENNIKA- 
REgów ZEDNOŚCI OGÓLNYCH INTE- 
WycH NARODOWYCH I PAŃSTWO- 
KAD INTERESAMI LOKALNYMI 
Z taki PROWINCJONALNYMI. 
Dry, 1928 ch wychodząc założeń, jeszcze w TO- 
Żyw eu Aeliśmy postulat zniesienia 
sz ańców, c MIENIA od służby wojskowej 
$i z Województwa Śląskiego. - Wal- 
nymi cześnie nieubłaganie z tymi 
1 tendencjami, które próbowały 


autonomię śląską wyzyskać dla celów odśrod-| Używam tu wyrażenia „my“ w tym zrozu- 


kowych. Te same zasady — zdaniem moim — 
iszą znaleźć pełny wyraz w działalności 
obecnego Sejmu i dlatego z prawdziwą rado- 


WYPRZEDAŻ 


INWENTARZOWA 


OBUWIA i POŃCZOCH 


elj 
NIEBYWAŁA OKAZJA 
TANIEGO ZAKUPU 


KATOWICE, św. Jana 1 - CHORZÓW, Wolności 18 
SOSNOWIEC, 3-go Moja 23. 


mieniu, że przemawiam tu imieniem wszyst- 
kich posłów powstańców. 

Kilka dni temu toczyła się w tej Wysokiej 
Izbie dyskusja na temat dodatkowych kredy- 
tów. Przy tej sposobności. poruszana była 
sprawa nabycia na własność przez Państwo, 
Skarb Śląski i Bank Gospodarstwa Krajowe- 
go, Wspólnoty Interesów, a w związku z tym, 
omawiano także sprawę stosunków, jakie pa- 
nują w wielkim przemyśle między kierownic- 
twem fabryk, a załogami. Do tego tematu chcę 
wrócić ze względu na pewne momenty, które 
dla dzisiejszej dyskusji nie są bez znaczenia. 
Nabycie Wspólnoty Interesów — jak słusznie 
podkreślił Pan Wicepremier w swym przemó- 
wieniu, a ostatnio podniósł to Pan Wojewoda 
Śląski, to 

PRZEŁOMOWY PAKT W DZIEJACH 

STOSUNKU KAPITAŁÓW POLSKICH 

DO OBCYCH. W DZIEDZINIE WIELKIŁ- 

GO PRZEMYSŁU, 
Pamiętać należy o tem, że olbrzymi ten kon- 


ścią oczekujemy tego momentu, kiedy wraz, cern obejmuje nie tylko największe. huty w 


z Konwencją znikną ostatnie ograniczenia su- | 


werenności państwowej na Śląsku, kiedy na 
zasadzie tych samych praw ogólno państwo- 


wych będzie można przeprowadzać tak bar- ' 


dzo Śląskowi potrzebną przebudowę ustroju 
rolnego. Prawną unifikację systemu szkolne= 
go, uznamy za dalsze ogniwo  sprzęgające 
Śląsk z resztą Rzeczypospolitej 


Polsce i kopalnie, ale równocześnie wielkie 
tereny w powiecie święlochłowickim i kato- 
wickim.- W- iluż to rezolucjach domagaliśmy 
się tworzenia tych polskich kapitałów jako 
podstawy swobodnej dyspozycji w sprawach 
przemysłowych. Rok ubiegły zatem w tym 
okresie należy uznać istctnie za -rok przeło- 


Polskiej. | mowy. Cieszymy się, że do kierownictwa tego 


zakładu powołany został inż. Kowalski, nasz 
współtowarzysz walk III. powstania.. Są: one 
bowiem gwarancją, że atmosfera życzliwości 
między kierownictwem i załogą, o której kilka- 
dni temu była mowa, stanie się pełną rzeczye 
wistością. 

Jeden z posłów. kilka dni temu w przemo: 
wieniu swoim cytował wypadki niewłaściwe- 
go odnoszenia się czynników kierowniczych 
w fabrykach do robotników, niewłaściwego 
czasem traktowania powstańców i tradycji 
powstańczej, oraz pomijania przy zatrudnia- 
niu elementu miejscowego. W sprawie tej Wy- 
powiedział się już Pan Wojewoda Grażyński. 
Chciałbym jednak do tej kwestii wrócić dla- 
tego, że ma ona pewne zasadnicze dla nas 
znaczenie, Aby nie było żadnych wątpliwości 
zaznaczam, że jestem zdecydowanym przecie 
wnikiem jakiegokolwiek seperatyzmu dzielni- 
cowego, a natomiast wyznawca zasady, ża 
interes prowincjonalny musi podporządkować 
się interesowi państwowemu. 

Pod tym kątem widzenia będą traktował 
takže to, co w tej chwili powiem. Na Śląsku 
panuje wielkie bezrobocie, i dlatego jest rze- 
czą zupełnie jasną, że w miarę polepszania 
się konjunktury gospodarczej w wszystkich 
tutejszych warsztatach pracy powinna być 
bezwzględnie przeprowadzona następującą 
zasada: 

DOES s na DOO 


(Ciąg dalszy na str. 4-tej.), 


Sr. 47 


(Dokończenie ze str. 8-ciej,) 


DO PRACY NALEŻY PRZYJMOWAÓ 
PRZEDE WSZYSTKIM ELEMENT MIEJ- 
SCOWY. 


Wśród tego zaś elementu miejscowego, niewąt= 
pliwie pierwszeństwo trzeba zastrzec dla tych 
ludzi, którzy z bronią w ręku walczyli o nie- 
rodległość. (Oklaski), To właśnie jest w naj- 
zupełniejszej harmonii z ogólnym interesem 
narodowym i państwowym. Pomijanie tutej- 
szych ludzi, którzy posiadają kwalifikacje 
przy obsadzie stanowisk w terenie, byłoby 
wielkim błędem z punktu widzenia polityki 
państwowej. O praktyczną realizację tego po- 
stulatu walczyliśmy zawszę i będziemy wal- 
czyć i to łącznie z Panem Wojewodą Grażyń- 
skim, który w tym zakresie nie tylko składał 
deklarację, ale i praktycznie działa. 

Jeżeli chodzi o sprawę powstańców, to 
chciałbym stwierdzić, co następuje: 

Uważam za postulat najprymitywniejszej 
sprawiedliwości, by dla uczestników walk o 
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niepodległość tej ziemi zabezpieczyć spokoj. | 
ny zarobek i zapewnić im opiekę tam, gdzie | hew 
tego zarobku nie mą. Z tej też przyczyny wła- | 


śnie z kół powstańczych wyszła inicjatywa 
stworzenia funduszu zapomogowego dla by- 
łych uczestników walk o niepodległość. Odpo- 
wiednia pozycja 200.000,— złotych znalazła 
się w tym budżecie. Nadto wysunęliśmy na 
terenie Sejmu ceńtralnego projekt ustawy o 
zabezpieczeniu państwowym tych  uczestni 
ków walk o niepodległość, którzy utracili pod- 
stawy swej egzystencji z powodu choroby lub 
starości. Analogiczny projekt znajduje się w 
Komisji Opieki Społecznej Sejmu Śląskiego. 


DBAJĄC O MATERIALNE MINIMUM EG- 

ZYSTENCJI SWYCH WSPÓŁKOLEGÓW, 

KŁADZIEMY RÓWNOCZEŚNIE JAK 

NAJWIĘKSZY NACISK NA POSZANO. 

WANIE TRADYCJI POWSTAŃCZEJ NA 
ŚLĄSTU. 


Mi 
|= 
W dawnej Palmirze, w mieście Tad Mor,pciel hotelu, do którego zajeżdżali oficerowie |toniusz i Nabuchodnozor. Liczące niegdyś 10 
dawnym mieście palm króla Salomona, położo- |francuscy i wszyscy turyści, zwiedzający to eg- |tysięcy mieszkańców jest dzisiaj miasto Te e 
nym na rozdrożu między Irakiem a Syrią, za- jzotyczne, martwe miasto. Mor małą osadą, w Której wśród ruin wspanis 
mordowany został przed kilku dniami w sposób Miasto Tad Mor położone jest na krawędzi |łych niegdyś gmachów i świątyń żyją Bedui ; 
skrytobójezy głośny hrabia d'Anduraim, właści- |pustyni, na której obozowali niegdyś Marek An- | zajmujący się handlem. W pobliżu olbrzym% 
świątyni słońca położony jest hotel, w któryi 
gospodarzył hrabia dAndurain ze swoją żon 
głośną ze swoich awanturniczych przygód 
wschodzie panią d'Andurain, AE 
Dnia 29 bm. zmarł śmiercią tragiczną W dniu E grodnia o godzinie eikin wie 
> | czorem hrabia d-Andurain udał się do 
i S. p. inż, elektr. 5 ||wewnątrz zabudowań hotelowych, ażeby zbadź k 
r c należyte funkcjonowanie maszyny, dostarcza A 
cej bieżącej wody do pokojów hotelowych. i 
È T RZYWOGM dziesięciu minutach rozlęgł się przeraźliw 
krzyk potem hrabia d'Andurain zjawił sę 7 
W Zmarłym, który pracował w naszym przedsiębiorstwie od 1 listopada 1929 r., a o- pġ podwórzu hotelu cały zalany krwią, SA 
statnio w charakterze kierownika naszej Elektrowni św. Jerzego, tracimy nader wybite | = Jakiś Beduin napadł mnie i ogr A 
nego fachowca, nadzwyczaj ambitnego, pracowitego I sumiennego urzędnika, którego zdołał jeszcze wypowiedzieć hrabia, po 
zawszę zachowany w najlepszej pamięci, wyzionął ducha, 
A Całe ciało hrabiego pokryte było A Mari 
) Katowice, dnia 30 stycznia 1937 r. zadanemi nożem. Trzy rany były śmierte: W fa 
kt w płuca, głowę i w prawe oko. peak a 
SAEN 3 natychmiast przez radio władze sądowe 9] M 
A Giesche Sp. AKC. Katowice cyjne w Damaszku, które rozpoczęły śledziwi 
Na miejscu zbrodni odkryto ślady dwu star G 
trzewików, Jak przypuszczają morderstwa T ( 
bumkowego dokonał przypuszczalnie któryś My 
dawnych służących hotelowych, Hrabia m 
przy sobie portfel z kwotą 30.000 fre 
| E Portfel ten zniknął. Pot 


, 


W mieście i w okolicy hrabia d'Anduram Miesz 
jego żona uważani byli za prawdziwych w 
lów pustyni“, Hrabiostwo rozwiedli sie pir 
kiku laty, poczem hrabina d'Andurain A 
szejka Solimana, Beduin, który postanowi ów! 
zabrać do Mekki, świętego miasta Muzułmae pr 


z 
kowe 


nie 


~ 


szych ograbiać nie można. Sumy tej bank sam pokryć 


e a € 
SE W dniu 29 stycznią 1937 r. zginął śmiercią skryłobójczą podczas do którego nie dostała się dotąd żadna chrzeari 
Z prawdziwą radością możemy stwierdzić, że | A pełnienia swych obowiązków służbowych Yy R p janka. W drodze do Mekki Soliman postal i 5 
w okresie rządów P. Wojewody Grażyńskiego, SB truty. Podejrzaną o otrucie Solimana p | m 
Prezesa Honorowego Związku Powstańców ||. LJ H d'Andurain uwięziły władze króla Tbd- i iR 
Śląskich, szacunek dlą tej tradycji, szaonnek P Ś inż IC al rż Wa n ale wypuściły ją potem na wolność czyć wy 
dla imienia powstańczego, został w tutejszmy | [AR $] g a terwencji konsula francuskiego. Pani Lie 
społoczeństwie definitywnie  ugrunłowany. | [i Kierownik Elektrowni św, Jerzego rain była już wtedy skazana na śmierć: mais wa 
(Oklaski), Jeżeli -zdarzają się wypadki nie- |$% Giesche' Sp, Akc. Przed kilku miesiącami pani d'Andui e 0 
właściwego traktowania powstańców i trady- | [H 3 wróciła do Syrii i poślubiła powtórnie braket md 
cji powstańczej, to potrafimy się z tym w od-|M] cieszący się wśród załogi szczerym uznaniem i szacunkiem. d'Andurain, Potem pojechali oboje do palmie| o 
powiedni sposób rozprawić. Nie chcemy tui b zę 3 „ls i álni dzali swoim hotelent Ą 
żadnego „,biadolenia* nad losem powstańców, | $ Pamięć o Nim na długo nie zaginie wśród nas. gdzie wspólnie A sy ptam tal 
bez względu na to, z której strony to „biadole- {i Pani d'Andurain jest świetną a Oso) lig 
e BIR a to, 2 UJ DUE -| BA i j f edsiębio rom: 
nie”. przychodzi. ż Urzędnicy I pracownicy Elektrowni św. Jerzego [ff |kobts benzo odwaśną i przedziękiano aj ed 
Mając poczucie własnej siły ideowej, urze- M 6919 niebezpiecznym : kraju.“ Przypisują jej rza ej; 
czywistniamy tutaj z dnia na dzień i z roku! — 7 - YNTER - wające przygody, w których dokazywała po gl w 
na rok ten program powstańczy, którego wy- CETE AEE z = paes: bho cudów odwagi i śmiałości. Jest ons mipi M; 
Stasi są rządy Wojewody Grażyńskiego na podstawie jednego faktu. Była tu mową o sto-|by zajmować stanowiska u nas na Śląsku, |innymi bohaterką głośnej historii ujęć'* | i 
Tak oł oła 6 PORADE sunkach w wielkim przemyśle, o atmosferze| ale by dawać równocześnie wyraz swej war-| bardziej groźnego bandyty Libanu. Ra 
gi rze AE” salatki y Aa e: 20 ii mu- | jaka panuje w warsztatach pracy. Otóż ja, ja- | tości, w fabrykach i warsztatach całej Rzeczy- eroria aad | | S 
daainóści: aż Peak a wógnki Da Bla: ko Górnoślązak, w dodatku naczelnik gminy,| pospolitej polskiej, | "dh 
GL S B - ad 2 ZO p tk an p śr í PN twierdze 3 j 
sku — z punktu widzenia narodowego — do= | am okfera ulega tadykalagj aa Root, | SPOŁECZEŃSTWO POLSKIE POTRZE- ch 
znały w ostatnich latach zdecydowanego prze- - ZBY BUJE KONSOLIDACJI, A POLSKA PO- m; 
; . dodatnio ocenić rolę polskiego inżyniera i 
wrotu i że zestawienie obecnego dorobku mi» technika nie tylko z punktu widzenia facho-| TRZEBUJE WIELKIEJ PRACY WSZYST- A 
CE at zako tal kry PEECZY, | wego, ale i nazodowego oraz państwowego. KICH SWOICH OBYWATELI. e od 1 lutego 1937 r. b 
nial w roku , możę dać nam | pjs, nida etiain ndżzRoch aei b 
ża Jsiaj inżynierskich sił, pochodzących zeļ] My powstańcy do obrad tej Izbv chcemy 
senat PREWDSTWZON I RZETEL- Śląska jest stosunkowo nie wiele. Już jutro je-| wnieść uczucie takiej miłoćzi do Ojczyzny, ja- UJ „Bagatelji X 
CH SUKCESÓW POLSKIEJ OFENZY- [dnak ze szkół technicznych, z politechniki i| ka istnieje międz, synem i matką. Busolą w 3 (6892) c 
i WI! POLSKIEJ PRACY, akademii górniczych będą wychodzić synowie | naszym postępowaniu będzie zawsze interes à ul, Plebiscytowa dz 
Najgorszą metodą jest generalizowanie na ludu śląskiego, jako inżynierowie, nie tylko| narodowy i państwowy. (Oklaski), tó 
, WYE Jona fran" ze 
WITOLD ZECHENTER. Dyrektor poprawił się w fotelu i wpatrzywszy się nie może. Któż więc wyrówna te pół milio GEN 
w urzędnika, rzekł twardo: ków? a U? 
p — O pół miliona franków! Dyrektor de Vadatte spojrzał na urzednika rek 
Pan Very patrzył się nań współczująco. dnik spojrzał na dyrektora i spuścił wzrok. h wyczh, | „ »t 
— Nie rozumiem, torowi zdawało się, że w czarnych jego oczać pół mi” gole 
ROZDZIAŁ L NZ k : ć tat to samo zapytanie: któż więc wyrówna té um 
, — Wczoraj po poludniu przeprowadziłem rewi- Usnastodnkówo Na 
Pół miliona franków, zję pańskich książek — rzekł dyrektor de Vadatte i tiky; 
westchnął. Wobec tego rzekł: 
Na odgłos dzwonka: wszedł wożny, — N lko pan! fe 
— Proszę zawolać do mnie pana Very. — Co? V AB: z: pan i i j. 
AGA S 3 Ręka urzędnika silnie ścisnęła rzeźbioną poręcz fo- ata katy Zobaczy wez gw 7 u R 
y „Dyrektor wielkiego banku paryskiego, Juljusz de AA — Sto dwadzieścia pięć tysięcy frank ri $ 
taiti aeea Mole Ad NAA Po brazowėj — Wydało się to wszystko wczoraj — czek wy» wczorajsze — mam jeszcze przy Sobie... sle te re 7 N: 
prawym rogu antya R p D B Ba: ida Pori. 3 stawicny na sumę 125.000 franków.. Wykonał ruch wskazujący, że franki mają > 
£ akt B, rep. BD. — „Ban li f è Ady" "Kania. 
des Pays-Bas“. , Ze złotej papierośnicy wyjął „Turma- Pan Very był zupełnie blady. TARY AŻ sOZPIyWaDiA Es Poraj = jako wy” R 
ca“ ze złotym ustnikiem. Dyrektor de Vadatte miał Dyrektor de Vadatte westchnął znowu. ~ Więc musi pan — rzekł dyrektor : li 
słabość Up dobrych nabierce starąć się o nie, ażeby zwrócić je bankowi. 3 
ość do dobrych papierosów. Z : S; 
; : „ m resztą po co będę panu tłumączył, Pan wię y i gi 
„ Gdy usłyszał kroki w przedpokoju, dzielącym jego najlepiej. Wydało się to wszystko i dobrze dla pana, dg WIA i, doriić Golice = owiędział: u 
gabinet od gabinetu głównego sekretarza i hali stenoty- że wydało się wczoraj, gdy suma ra wyraża się cyfrą pół wyj Z omić policję — p o 
pistek, nerwowo potarł ręką łysinę. miliona franków, a nie jeszcze wyższą... Rozumie pan — Jak to TGA, sra sę 
Zapul moje polożenie? Powinienem właściwie zawiadomić o — Proszę zawiadomić policję. ch 
apukano, à y ć leż ówił cz 
Pan V Ź tym — no, pan wie sam — policję... ale naprawdę nie — Ależ mówiłem panu... ktorze: dE? 
A an yery, młody urzędaik bankowy, który szyb- mam sumienia zrobić coś podobnego. Wie pan prze- — Wdzięczny jestem panu, panie dyre e ję 54 dą 
9 awansował, dzięki niezwykłej sumienności i praco” cież, jak bardzo pana lubiłem, wie pan, że przez lat tyle to, żę pan chce mnie jeszcze ratować, ale to [| be 
Witości, wszedł do gabinetu i na zaproszenie dyrektora był pan nie tylko moim urzędnikiem, ale — jakby to nie przyda. Pran 
usiadł w fotelu obok biurka, patrząc spokojnie swymi powanięć — no, po prostu moim miodym rzyjacie- — Dlaczego? i pozost?! 
czarnymi oczyma, em. A poza tym nie chcialbym, żeby to wydostało się — Dlatego, że nie mam skąd odda oh. 
b na zewnątrz. Nie chciałbym i ze względu na pana i ze sumy, jast! by 
ge: A PLOAN pana — zaczął dyrektor — po tych kil- względu na opinię naszego banku. Byłoby pisanie w — Ależ ja nie żądam jej dzisiaj, natychm A 
t larach naszej wspólpracy — doprawdy — nie chce gazetach, skandal... Muszę się liczyć z psychologią na- — Więc jutro! 1. mó” ną 
mi się więrzyć,., ; szych klientów. Nie mogę zrażać akcjonariuszy, ani Ależ ie Very! Ch anu dać term gnis ter 
Słowa przychodziły mu z trudnoldi4. "Nerwowo tych, którzy z całym zaufaniem powierzają nam swoje śliwie ik $4 EM ery: U q Pa bliższego Ze gta | ko 
zaduszał niedopalony papieros. nieraz tak ciężko zapracowane oszczędności. Wolę więc | Z!wie jak najdłuższy — aż z aee okłać A 
O co Chodzi adoi ; S zalatwić to z panem w cztery oczy. Pół miliona fran- TASIR Aa którym NY p z za4 mieś pa 
e chodzi, panie dyrektorze? — s Et" x 4 r, i asowy. Zebranie to o zie Si 
oddala, ą pytał Very ków wziął pan z pieniędzy bankowych. Klientów na y £ (Ciąg dalszy pastá? w 
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tka terenu objętego ostatnią, katastro- 
hą w skutkach, powodzią w Ameryce. 


Co 


piszą inni: 


p HITLER SIĘ KOŃCZY? ... 
mie tym tytulem „Kurier Warszawski“ za- 
cza ciekawy reportaż Jerzego Rogowi- 
R Monachium. Autor przeprowadza roz- 
è 2 pastorem. Oto fragment: 
niec: 'ęc pan uważa, panie proboszczu (po 
Miecku tak to wychodzi), że Hitler się po- 
Prosty kończy... 
kę Patrzył na mnie z pcoaad okularów, 
dotknę ASY się na koniec nosa, jak gdyby 
my sty brakiem całkowitej pewności w 
giosie. 
Jakże pan imaczej nazwie to, że ma 
Ń s.ę władzy, piastowanej dotychczas 
Es odzieln.e? Władzy, która, jak się zda- 
Potr Jemu, ale nie tyùko jemu — zdawało s.ę 
baj octu już i narodowi — ma trwać do 
'€rci? Ba, dłużej — zaperzył się znowu 
rozmówca — znacznie dłużej.. Przecież 
zapuwiadał swój reg.me na tysiąc lat! 
taki uzmerczy deologowie, jakich ma każdy 
lige system pod ręką, ludzie, których inte- 
udali UA jest często rówmie fenomenalna, jak 
Bozyny sprzedania jej każdemu, kto ma siłę, 
Baon to odrazu w doktrynę jakiegoś me- 
zawo ZO paralelizmu, a ideowego współ- 
Qdnicbwa w stosunku do — Chrystusa! 
jj ludzie chrześcijańscy — ciągnął po chwi- 
niem patrzyliśmy na to więcej z pelitowa- 
RH n oburzeniem. Ale ilu jest prawdzi- 
Sa chrześcijan w tym domu niewoli? Dziś 
drogei?” że spokój nasz był najwyższą mą- 
jednej?” płynącą z calkowitej pewności. Nie- 
thr go już falszywego prorcka przetrwał 
m. anizm, Kończy się jeszcze jeden. Za- 
aet tysiąca lat — cztery...* 
W innym miejscu, w końcu rozmowy: 
w Pan uznaje wielkość Hitlera? 
niego Oczywiście. Jako Niemiec mogę być z 
Wiz; dumny, — Zamyślił się na chwilę. — 
ciężki, Pan — zniżył głos, który przeszedł w 
dzię © skrzypiący szept — w tym może bę- 
wód nip ZECZNOŚĆ, ale jestem dumny, że na- 
ujar "Meck, wydał człowieka, który potraf R 
że taj Ś — takı naród; i odczuwam wstyd, 
n naród uległ jednemu człowiekowi.” 


EN, FRANCO ROZMAWIA O HISZ- 
ANII Z DZIENNIKARZEM 

POLSKIM 

ka“ opublikowała wywiad 
orespondenta z gen. Framco, wo- 

„Najęj rodowej Hiszpanii“, 

tiky; erw gen. Franco mówi o przeciw- 
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Wyrzec 


n 
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njega eta Pols 


jowcy” Tam — oświadcza — walczą obcokra! 
o ior z ontraktowani za wysokie płace ja- 
Rp Ta armat, Werbują ich agenci Z. S. 
hiszp W imieniu i na koszt frontu ludowego 
tele po skiego, Więlkszość stanowią obywa- 
Nie Sd0uBcy, belgijscy, czechosłowacy oraz 
Sem > i Włosi, zbiegowie ze swych krajów. 
domowy zek Sowiecki, który podsyca wojnę 
Najmni ,  szpańską, dostarczył bezpośrednio 
lcjan «szą ilość zarówno materiału, jak mi- 
a i pieniędzy. Prawie cały materiał 
Siinne. z Francji, Belgii i Czechosłowacji. 
tiejsy:, Olgi „rosyjskie“ są to motory an- 
Uków o albo wyrabiane w Rosji przez tech- 
Pochogz S skich. Większość samolotów jest 
8: zenia francuskiego. Podobnie rzecz 
tymi Z karahinami maszymowymi, stanowią 
CzerwosiePsZY materiał wojenny wojsk 
wię za ych. Tajny handel . bronią odbywa 
dicze ? Miądze Banku Hiszpańskiego, zbro- 
Drzewag o Wiezione zagranicę i zdeponowane 
r zturm e w bankach francuskich“, 
tanco ia Madryt przedstawia generał 
barwach dosyć różowych. 
V Obecnym stanie rzeczy — mówi — 
zwłocznie zająć Madryt, musieli- 
zczyć miasto za pomocą artylerii 
Nie byłoby to dla nas rzeczą 
Bo 9,7 Uwagi na znakomitą wyższość 
ken materiału wojennego i naszych 
Po chy ajskowych... 
konkinzję: ili milczenia zwięźle formutuje 
a è 
Danij, qalczę o wielkość i o szczęście Hisz- 
mę y . zdobędę Madrytu w rumach. We- 
Riazor 
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W froste o zyio i rozwój dzietka Śląskiego 


Radiowe przemówienie P. Marszałka Sejmu Sląskiego Karola Grzesika 
Apel przed dniem zbiórki w dniu 2 lutego 


Na froncie walki z kryzysem gospodarczym ' prócz innych przyczyn niedostateczną ilością ' rzystwa „Opieka *, Towarzystwa Polek, Zakla- 


i jego.okropnymi skutkami jeden szczególnie mleka, dostarczonego dziecku, jego niską war- dów O 


odcinek jest niebezpiecznie zagrożony, a mia- 
nowicie: Dzieci i młodzież. 

'Widok dziecka głodnego i źle odzianego 
jest przecież czemś niezmiernie smutnym dla 
człowieka z sercem. Świadomość, że po zim- 
nych izbach rodzin bezrobotnych żyją tysią- 
ce niedostatecznie karmionych niemowląt 
jest okropna i męcząca. Najwyższy Ćzas, by 
podjąć energiczną i szeroką akcję ratowniczą 
na Śląsku dla dzieci i młodzieży, 

W ramach akcji zimowej pomocy bezrobot- 
nym podjęto akcję pomocy dzieciom i młodzie- 
ży. Pragnę szanownym słuchaczom podać do 
łaskawej wiadomości, jakie są potrzeby dzieci 
i młodzieży do lat 18, co dotąd uczyniło pań- 


Na progu 


ciąga za sobą w skutek bezrobocie. 


Go zrobiło dotąd społeczeństwo i Państwo 
w łym zakresie? 

Akcja dożywiania objęła dożywianie nie- 
mowiąt, dzieci w wieku przedszkolnym, szkol- 
nym i młodzieży w wieku pozaszkolnym. Są 
to dzieci i młodzież w wieku do lat 18. 

Z kredytów skarbu śląskiego, z zimowej 
pomocy bezrobotnym, oraz z kredytów Fundu- 
szu Pracy korzystają w województwie śląskim 
dzieci rodzin bezrobotnych i najbiedniejszych. 
Dożywianiem objęto niemowlęta, dzieci przed- 
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o korzystnie zmienionym planie gry, radzimy, nie zwle- 


kając, natychmiast zakupić 
granych szczęś 


los w znanej z wielkich wy- 
liwej kolekturze 


KAFTALA 


Katowice, ulica Dyrekcyjna 2 


Chorzów I, Wolności 26 


B eisko, Wzgórze 21 


Listowne zamówienia załatwia się natychmiast. Na ż,czene wysyła się 
Urzędowy Plan Gry wraz z przepisami bezpłatnie 


Konto P. K. 0. 304.761 


Kaftal to synonim szcześcia! 


stwo i społeczeństwo w zakresie najniezbęd- 
niejszych potrzeb w tej mierze i jakie musimy 
zmobilizować fundusze, by akcję pomocy dla 
dzieci i młodzieży doprowadzić do należytych 
rozmiarów. 

Że potrzeby dzieci naszych są ogromne, 
wszystkim wiadomo. Wobec długotrwałego 
bezrobocia stosunkowo małych wsparć i zasił- 
ków, jakżeż nie wiele tylko rodziców może 
dać swym dzieciom to, co im się należy. Mo- 
wa tu już nawet nie o przyjemnościach czy 
radościach wieku dziecięcego, które są przy- 
wilejem dzieci ze środowisk zamożniejszych, 
ale o niezbędnym pożywieniu i koniecznej 0- 
dzieży, którą im dać musimy tak, by nie by- 
ło ani jednego dziecka na Śląsku, któreby cier 
piało w okresie bieżącej zimy głód czy nie mo- 
gło uczęszczać do szkoły z powodu braku tych 
środków. 

Jeśli chodzi © niemowlęta tj. dzieci do lat 
dwóch, to śmiertelność tych dzieci w Polsce 
jest stosunkowo duża. Współczynnik śmiertel- 
ności tych dzieci w Polsce w roku 1935 wy- 
nosi 15 proc. i należał obok czechosłowackie- 
go, węgierskiego i rumuńskiego do najwyż- 
szych w Europie. Obecnie śmiertelność ta w 
Polsce spadła, ale nie o wiele, i waha się po- 
między 10—15 proc. Dane w roku 1935 wyka- 
zują, że przeciętna śmiertelność niemowląt dla 
całego województwa śląskiego wynosi 14.7 
proc. i jest wyższa niź przeciętna dla całej Pol 
ski w tymże samym roku (przeciętna ta wy- 
nosi 12,7 proc.). Czyli, że chcąc zniżyć ten 
procent do poziomu całego Państwa musimy 
rozwinąć większą niż dotąd troskliwą opiekę 
nad dziećmi w tym wieku na Śląsku. Cóż mo- 
że zrobić w tym kierunku matka bezrobotnej 
rodziny, jeśli społeczeństwo polskie odmówi 
jej swej pomocy. 

Wysoka cyfra śmiertelności dzieci na ob- 
szarze województwa śląskiego tłumaczy się o- 
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szkolne, szkolne oraz młodzież w wieku poza- 
szkolnym ogólnej ilości około 62000; z tego 
dożywiano w szkołach powszechnych 


koło 3000, niemowląt około 17 000, reszta zaś 


lach, ochronkach i sierocińcach, 


Dożywianie dzieci szkolnych odbywało się 
na całym terenie województwa, zaś dożywia- 
nie niemowląt i dzieci w wieku przedszkolnym 
prawie w każdej gminie. Dzieci szkolne i przed 
szkolne otrzymywały śniadania, składające 


I Wrazie przeziębienia, 
orączki łamaniaw. 
Polciach odda Ci logal 
dobre uslugi. Tabletki To- 


gal stosuje się również 


M w cierpieniach reu- 
f naiycznych, arire- 
tycznych í podagrze, 
ogal uśmierza bó- 
leiprzynosi ulgę w 
tych cierpieniach. 


rae 


się z kawy, kakao, chleba lub bułek, lub zupy. 
Niemowlęta zaś od ćwierć do 1 litra mleka 
dziennie. 

Na terenie szkół akcja prowadzona była 
przez kierownictwa szkół, rady rodzicielskie, 
zarządy gmin oraz urząd opieki społecznej (w 
Katowicach). W przedszkolach i sierocińcach 
prowadzono akcję przy pomocy Związku Pań 
Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo, Towa- 
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„Chce być 


PARYŻ (L) — Znana powieściopisarka 
francuska Colette, ciesząca się ogromną po- 
pularnością w szerokich masach francuskich 
czytelników została przed kilku dniami okra- 
dziona. W czasie swego pobytu w Nicei 
skradziono mianowicie Colette torebkę za- 
wierającą 8 tysiące franków. Poszukiwania 
przedsięwzięte przez policję nie dały żadne- 


aa na Ani stolicę możliwie najmniej co rezultatu. Jakież było jednak zdziwienie 


gdy w kilka dni potem otrzymała z 


okradana 


powrotem skradzioną sumę wraz z listem zło- 
dzieja, który zwrócił jej skradzioną kwotę, | 
gdyż jako dawny wielbiciel jej książek nie 
mógł się pogodzić z myślą, iż okradł swą 
ulubioną autorkę. Znana ze swego dowcipu 
Colette oświaczyła pótem, że pragnie być 
okradana tylko w Nicei, Te słowa popularnej | 
powieściopisarki odnoszą. się do postępku 
złodzieja. Nie są one żadną aluzją do słonych | 
cen wielkich hoteli nicejskich. 


piekuńczych oraz spółek brackich. Do- 


>> >: > . s_4 ° r s 
tością (gatunkiem) oraz ogromną ciasnotą mie! żywianie niemowląt prowadzone było za po- 
szkań, w całości więc tym wszystkim, co po-| średnictwem stacyj opieki nad matką i dziec» 


kiem oraz zarządów gminnych. Prócz tego do- 
żywiano w świetlicach powszechnych, organi 
zacyjnych i międzyorganizacyjnych kilkana- 
ście tysięcy młodzieży w wieku między 14 a 
18 lat. 

Ilość dzieci w wieku do lat 2 objętych t. 
zw. akcją mleczną wynosiła dotąd ponad 
16000; koszta tej akcji wynosiły miesięcznie 
ponad 36 000 zł. 

Dzieci w starszym wieku korzystały po- 
nadto z t. zw. akcji kuchennej prowadzonej 
przez lokalne komitety Funduszu Pracy. Ilość 
kuchni czynnych na całym terenie wojewódz- 
twa wynosi obecnie ponad 80. 

Ilość porcyj wydawanych miesięcznie w 
kuchniach wynosiła około 800000. Koszt tej 
akcji przenosił miesięcznie 60.000 zł. 

Aby akcję dożywianir niemowląt doprowa* 
dzić do należytych rozmiarów musimy ob'ą6 
nią jeszcze dodatkowo około 10 000 niemowląt, 
co pociągnie za sobą miesięcznie dodatkową 
sumę około 35 000 zł. 

Aby dożywianie przy kuchniach doprowa= 
dzić do rozmiarów uzasadnionych istotnymi 
potrzebami tj. tak, by wydawane w kuch- 
niach porcje wystarczyły nietylko dla tych o= 
sób, które je pobierają, ale również dla człon- 
ków ich rodzin a zwłaszcza dzieci, musimy 
zwiększyć ilość porcyj miesięcznie o blisko 
50000, co pociąpnie za sobą wydatek w kwo- 
cie około 120 000 zł. 

Poza dożywianą dotychczas ilością dzieci w 
szkołach (20000) musimy zwiększyć ilość tych 
dzieci conajmniej o 3—5000. 

Musimy również zorganizować dożywiae 
nie młodzieży w wieku pozaszkolnym w ten 
sposób, aby oprócz strawy obiadowej wydawa» 
nej jej w kuchniach, wydawać jej również pod 
wieczorki lub śniadania przy świetlicach 
ewentl.. za pośrednictwem szkół. Ilość tej mło- 
dzieży wyniesie do 20 000. 

Zamierzoną i przeprowadzona akcja. pô- 
mocy dzieciom i młodzieży zmierza w dwóch 
kierunkach: 

1) zwiększenia już prowadzonego dożywia+ 


około! nia niemowląt, dzieci w wieku przedszkolnym, 
20 000, w szkołach średnich i zawodowych o-| szkolnym i młodzieży pozaszkolnej, 


2) zakupu dla dziewcząt i chłopców w wic- 


przypada na dożywianie dzieci w przedszko- | ku od 7 — 14 lat odpowiedniej ilości obuwia 


i odzieży. 
Wojewódzki Komitet Pomocy: Dzieciom I 
Młodzieży wraz z Wojewódzkim Obywatel- 


skim Komitetem Zimowej Pomocy Bezrobot- 
nym biorąc pod uwagę z jednej strony TOZ- 
miar potrzeb a z drugiej strony istniejące środ 
ki oraz przypuszczalne wpływy od społeczeń- 
stwa, w porozumieniu z czynnikami państwo- 
wymi dokonały już następujących rzeczy: 

1) zwiększono ilość dzieci dożywianych 
mlekiem o 6 700, co pociągnie za sobą dodat- 
kowy wydatek w kwocie około 20000 zł oraz 
zwiększono ilość porcyj wydawanych w ra- 
mach akcji kuchennej o 20000 dziennie na 
co jest potrzebna miesięcznie kwota okot 
50 000 zł, 

2) zakupiono 20000 par obuwia, 8000 us 
brań dla chłopców oraz 6 000 sztuk materii na 
sukienki dla dziewcząt. 

Ponadto akcja odzieżowa znajdzie pokry- 
cie w zbiórkach materiałowych przeprowadza 
nych przez komitety zimowej pomocy bezrobot 
nym. 

W ramach akcji pomocy dzieciom i mło» 
dzieży zostanie przeprowadzona w dniu 2 lus 
łego 1937 r. na całym terenie województwa 
śląskiego publiczna zbiórka pieniężna na ten 
cel, z której wpływy mają uzupełnić fundu= 
sze przeznaczone na pomoc dzieciom i młodzie 
ły przez Państwo i instyłucje publiczne. 

Im więcej da społeczeństwo śląskie w dnin 
2 lutego, tym więcej dzieci na Śląsku zosta- 
nie obdarowanych. 

Konieczność pomocy dzieciom i młodzieży 
to już nietylko sprawa braterskiego, ludzkie= 
go podania ręki tym, którzy nęńznie, wprosł 
nieludzko żywot swój pędzą, to odpowiedzial= 
ność za przyszłość narodu, za jego zdrowie fi- 
zyczne i moralne, słowem za jego potęgę i mos 
carstwowość. Kto tak czuje, stanie w pierw« 
szym szeregu w akcji pomocy dzieciom i mło: 
dzieży. 

Żale społeczeństwa naszego na częste zbiór 
ki są zrozumiałe, ale trzeba sobie uprzytom= 
nić, że akcje zbiórkowe w innych państwach 
odbywają się znacznie częściej i w formie 
równającej się przymusowi. U nas przymusu 
nie ma. Bo wiemy z doświadczenia, że nasze 
społeczeństwo żląskie jest dobre i bardzo o-< 
fiarne. 

W imię naszych małych niewinnych, ciere 
piących dzieci i zagrożonej młodzieży bardzo 
proszę o składanie ofiar w miarę możności w 


dniu 2 lutego. 


Str. 6. 


Niedziela, dnla 31-go stycznia 1937 r. 


Alfred Jesionowski 
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Wśród śląskich nowości literackich 


Po rocznej niemal ciszy nastąpiło w koń- 
cu ubiegłego roku znów pewne ożywienie w 
dziedzinie śląskiej twórczości literackiej. — 
Tuż przed samymi świętami Bożego Naro- 
dzenia ukazał się od dawna oczekiwany zbiór 
wierszy Janiny Zabierzewskiej!), Tom to spo- 
ry, zawierający kilkadziesiąt utworów, które 
autorka podzieliła na pięć nie dość wyraziście 
rozgraniczonych cykli. Dominantą tych wier- 
Bzy jest uczucie niepokoju i takie wrażenie 
pozostawiają one na czytelniku, które radby 
dostrzec wyraziste oblicze duchowe autorki, 
a tymczasem poetka — jakby się lękała od- 
Błonić całkowicie swą duszę, jakby pragnęła 
umocnić w czytelniku ów niepokój, który ją 
Bamą dręczy, Brak wyrazistości fizjonomii 
duchowej wywołany jest pozorną niekonsek- 
kwencją w wypowiadaniu różnorodnych ucziić 
i refleksyj, Bo oto w „Nocach*, „Niemocńnej 
godzinie i innych wierszach skarży się 
poetka na ciężar wciąż na nowo podejmowa- 
nego trudu, nieustanne udręczenia, tęskni do 
zaspokojenia nieosiągalnych marzeń, widzi 
urok życia i jego wartość właśnie w tym, co 
zdobyć brudno, co zasłonięte tajemnicą. A 
oto zów seria wierszy („Las* — „Naprzód“ 
— „Odpoczynek“ — „Tętno śląskie* i in.), w 
których spowiada się nam Zabierzewska z ra- 
dości ciszy duchowej, nawołuje do pełnej za- 
pału pracy, przestrzega przed zniechęceniem 
i zwątpieniem, wskazuje na obowiązki ciążą- 
ce na człowieku w różnych jego postawach 
życiowych, zachęca do pogodnego spojrzenia 
ma świat, Tu opiewa czar przyrody — tam 
znów — raduje się urokiem miasta, Więc 
niekonsekwencja ? Więc poetka nie wie czego 
chce? — Przeciwnie, Ta niekonsekwencja 
stanowi o prawdzie doznanych uczuć, na 
tym polega wartość refleksyjna tych utwo- 
rów, które są bardzo zręcznym i często nic- 
zmiernie sugestywnie ujętym wyrazem tej 
rozmaitości nastrojów, której człowiek co- 
dzień podlega, I podobnie jak poetka czuje 
się najlepiej w otoczeniu przyrody, najmoc- 
miej i najgłębiej się wypowiada pod jej uro- 
kiem, podobnie jak w miłości matki odnaj- 
duje najcenniejsze pierwiastki trudu życio- 
wego — tak i my w przyrodzie, gdzie naj- 
łatwiej jest zespolić się z Bogiem, i my w 
obowiązku na nas ciążącym, w pracy, w tro- 
sce o dobro swych najbliższych, w umiłowa- 
niu kogoś czy czegoś widzimy radość i war- 
tość życia, Autorka widzi i czuje piękno 
przyrody, docenia w pełni potężny czynnik 
miłości, kocha jako dziecko i matka, rozumie 
obowiązek obywatelski — ale nie dostrzega 
jeszcze tego co najbardziej wartościowe, tego 
co łatwo pozwala znosić cierpienia, znaleźć 
uciszenie w niepokoju, odkryć najpełniejszy 
sens życia — nie dostrzegła jeszcze Boga. 
Stąd ten ustawicznie powtarzający się nurt 
niepokoju metafizycznego, ów niedosyt, to 
zachłanne pragnienie nowych — nieznanych 
wrażeń, dlatego chwile zwątpienia i dlatego 
też brak wyrazistego oblicza duchowego au- 
torki. Poetka szarpie się w pętach panteizmu 
(„Milczące nieporozumienie"), z serca wy* 


pełza niespostrzeżenie gorzką pycha („Ecce 
homines“), która woli chodzić „w cieniu wła- 


asnych krzyży“ niż uznać Krzyż jeden. Przez 
to stał się zbiór wierszy Zabierzewskiej cha- 
rakterystycznym dokumentem naszej epoki, 
w której z niespotykanym oddawna nasile- 
niem toczy się walka ducha z materią, Cenny 
to odgłos tej walki, i chętnie wrócimy często 


do tych wierszy o cudzym niepokoju, aby 
|znaleść pociechę w tym, że nie samemu się 
cierpi lub radość z tego, że przekroczyliśmy 
rubikon. Dla tej zawartości myślowej, dla 
pięknych wierszy o matce i o dziecku, dla 
wiepszy „Dziś w nocy“, „Przemiany“ i dla 
akordu końcowego „Nie pora“ pobłażliwie 
popatrzymy na pewne banały, nieliczne po- 
tknięcia w wersyfikacji. Jeśli tomik ten na- 


JANINA, ZABIERZEWSKA, 


Wazlotami orlich uniesień jaśnieje 


Siła leży w nas samych, 
Z pragnień Czynem potężnym jak 


< 7s: 
Weran 


dowanie w żłóbku 


Dr Zygmunt Erlacher de Khay 


Antyromantyczny charakter 
niektórych komedyj Fredry 


Najznalkomitszy komediopisarz polski Alek- 
sander Fredro pisał i wystawiał na scenach pol- 
skich swoje komedie w okresie rozkwitu pol- 
skiego nomantyzmu, w okresie działalności na- 
szych najwybitniejszych poetów narodowych. 
Ponieważ romantycy polscy nie uznawali kome- 
dii jako rodzaju literackiego rzekomo niższego 
od tragedii i lekceważyli twórczość literacką 
Fredry jako komediopisarza, był więc polski 
Molier, jako człowielk wychowany na kulturze 
framcuskiej, jako żołnierz napoleoński, jako ty- 
powy realista, sceptycznie zapatrujący się na 
romantyczne porywy twórców Powstania Listo- 
padowego, zbłąkanym wśród romantyków kla- 
gykiem, 


Jedną z głównych cech poezji romantycznej 
była ironia i satyra polityczna. Widzimy to we 
współczesnym. romantyźmie niemieckim, francu- 
skim i angielskim. W: Polsce pierwiastek »spo- 
łeczny i polityczny znalazł swój wyraz dopiero 
w późniejszej literaturze, gdyż współczesna, a 
z nią i komedia Fredry, była za nadto glkrępo- 
wama cenzurą. Ślady satyry politycznej na sto- 
sunki w ówczesnej Galicji widzimy w „Panu Jo- 
wialskim*, w „Gwałtu co się dzieje* i w „Do- 
żywociu*, Niestety, ten pierwiastek polityczny 
był bardzo nikły w twórczości Fredry, 

W roku 1832 została napisana į wystawiona 
na scenie lwowskiej komedia Fredry w 4 aktach, 
prozą pt.: „Pan Jowialski“, opatrzona , mottem: 


„Głodnego żołądka bajką nie zabawić, racją nie 
odbyć“, W przysłowiu tym zawarta jest głów- 
na myśl komedii, Fredro bowiem miał zawsze 
poglądy człowieka trzeźwego, W komedii tej, 
którą możnaby nazwać sątyrą na bezmyślny 
kwietyzm społeczeństwa, znajdziemy postaci 
romantyczne, Przede wszystkim Ludmir jest 
romantycznym literatem, szukającym natchnie- 
nie w polskiej wsi i w dzikiej przyrodzie Kar- 
pat. Głosi on jednak romantyczne idee tylko 
pozomie i dlatego, że to. jest modne, co mu wy- 
rzuca przyjaciel, malarz Wiktor. Nie mamy 
też tutaj ani postaci ludowych, ani „skromnych 
strzech”, jak u Lenartowicza lub Kondratowi- 
cza. Dopiero poeci polscy z końca XIX i po- 
czątku XX wieku oddadzą z całym realizmem 
wieś i chłępa polskiego. To też monolog Ludmi- 
ra w akcie I nie wyraża programu literackiego 
Fredry, który ośmieszał nienaturalność i pozę 
romantyczną w swoich komediach, podobnie jak 
ośmieszał radykalizm Społeczny i polityczny Go- 
szczyńskiego i demokratów ówczesnych, 


Tak samo bajroniczną Helenę, o której rękę 
stara się Ludmir, jej romansowy styl mówienia 
sentymentalnej panny z dworku szląchedkiego, 
ośmiesza w tej komedii Fredro, 

Główną jej postacią, jest stary Jowialski, 
który wiele widział i wiele przeżył, to też pa- 
trzy z góry na całe otoczenie, bawi się tyranizo- 
waniem swoich najbliższych i najlepiej się czuje 


W świadomości 


Zmaganie jest koniecznością — zwycięstwo nad sobą — celem. 


duch młody, 


Trzeba się tylko nauczyć nie żądać zbyt wiele, 
A. nie stracimy zapału i serca pogody. 


Wsparta naszą wolą, 


wulkan wybuchnie — 


Tylko się nie osłabiać swą własną miedolą! 
Płomień tlący leniwie, lada wiater zdmuchnie. 


Trud ciężki, trud twardy — nie może zasłaniać 

I gasić porywów pięknych — zdolnych nas poruszyć — 
Umiłowanie, zapał — to siła co od zarania 

Swój hymn zwycięski i płodny śpiewa w mocnej duszy, 

Żal mi takiej młodości chorej i „mgłą cierpkiej* 
Osnuwającej serce niemocy bladą pleśnią — 

— Czyżby nas nie stać Dzisiaj —na rzeczy wzniosłe i wielkie — 
gdy Praca stała się teraz Życia natchnioną Pieśnią?! 

W rozterkach i przemianach niech nam idea świeci 

— A rozkwitniemy, jak w słońcu— wiotka i słaba roślina — 
Oby nam nigdy nasze nie zarzuciły dzieci, 

Że zamiast dążyć ku wyżom — ugrżęźliśmy w nizinach. 


miejskim w Katowicach, 


w świecie uludy, gdyż wierzy w dobroczynną 
siłę humoru i śmiechu. Pozorna zaś lekkomyśl- 
ność jego zabawy, wypływająca z chęci stwa- 
rzania iluzji, — choć nie zbyt licuje z obycza- 
jami podeszłych wiekiem, zamożnych ziemian 
— wypływa jednak logicznie z dziwacznego 
sposobu bytowania stąrego szlachcica kresowe- 
go, żyjącego na zapadlej wsi. 

Humor Jowialskiego, podobnie jak humor 
Reja i Paska, wynika z naiwnej, czasami bru- 
talnej chęci zabawy i pogardy dla ludzi, Po- 
stać Jowialskiego została wzięta wprost z życia, 
Fredro musiał spotykać podobne typy w swoim 
otoczeniu. W komediach jego przeżycia, wzięte 
z otoczenia galicyjskiego, odegrały o wiele waż- 
niejszą rolę, miż wzory literackie. Mówiąc o 
komedii Fredry, musimy zwrócić uwagę na ści- 
sty jej związek z ówczesną Galicją. Ten zwią- 
zek z galicyjskim Światkiem i jego bezmyślno- 
ścią małomiasteczkową rzuca specjalne światło 
na autora i jego utwory, 

Fredro czuł się skrępowanym nie tylko zbyt- 
nią domyślnością cenzury, ale owym „milieu“, 
któremu także przypisywał tak wielkie znacze- 
nie. Ponieważ poeta z powodu cenzury rządo- 
wej i ze względu na „socjetę* przenosił do Kon- 
gresówiki i Warszawy to, co istnaiło w Galicji, 
dość trudno jest ustalić szczegóły obyczajowo- 
ści ówczesnego społeczeństwa. Brak obfikszych 
źródeł pamiętnikarskich z tej epoki powoduje 
też szereg mylnych komentarzy, 

Idąc dalej w uogólnieniach możemy powie- 
dzieć, że Jowialski jest nietylko typem bezmyśl- 
nego optymisty, specjalnie polskim, ale także 
typem ogólnoludzkim, spotykanym i w innych 
literaturach europajskich. Na powstanie po- 
staci Jowialskiego złożyły się obok przeżyć bez- 
pośrednich i przeżycia literadkie, oddziaływują- 
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zwać można debiutem, to jest on debiutem 
z wszechmiar udałym, „SĘ 
Drugi zbiorek poezyj, jaki się pojawił w 
roku ubiegłym i na który warto zwrócić Jm 
niejszą uwagę — to wiersze Jerzego Stanis 
wa Polaczka’) pod trochę pretensjonalnym 
tytułem „Witraż Celzjusza“, Większość CZY 
telników prześlizgnie się zapewne — Ja J3 
— nad pierwszymi kilkoma utworami, które 
swym chłodem, kunsztownością barokową 
wymyślnością metafor i ryzykownymi AT 
równaniami nie wzbudzają dreszczów emon 
ani nie przykuwają głębią treści. Są to obra 
ki o starannym rysunku ale o nasileniu pav 
pour epater le bourgeois. Niechże jedna“ 
czytelnik się tym nie zraża, gdyż po te) io 
ciekawej zresztą żonglerce słów, następi 
szereg utworów, które czytamy z szczerą T A 
dością, rzetelną satysfakcją — i niejć A 
krotnie z głębokim wzruszeniem. przejaw 
się w nich duża dojrzałość myśli i czar ię 
nego słowa. Z utworów tych wyłania 
świadomy swego powołania i talentu PŁ. 
o bogatej skali efektów zewnętrznych, SP 
nowanej technice i poważnym spojrzeniu 
świat, Mocno związany z dniem dzisiejszy”? 
podchodzi Polaczek do poszczególnych Po 
tów z doskonałym wyczuciem ich wagi i 2% 
czenia, traktuje je to z humorem („Wi 
poprawny“ — satyra na nową ortografi) r 
to z ironią („Pacyfizm“ — stosunek It Z 
stów do sprawy abisyńskiej) — to mm są 
serecznym przejęciem i madrą powag% 
(„Bezrobocie“). Najpiękniejsze jednak ci 
lodie wydobywa autor z wspomnien z d hlo 
stwa, z beztroskiej młodości, swawoli ch 
pięcej, najrzewniejszą nutę dyktuje moy 
łość do matki. Melodia ta drga pełną i U 
maiconą gamą, pieści ucho, przenika do obr 
ca. Nie brak i nuty patriotycznej (» ch)” 
Chmura“ — o ucisku Polaków w Czech it 
— szkoda jedynie, że poeta zabarwił ją Je ie 
akcentem demagogii, który psuje Wr tg i 
emocjonalne tego utworu. Liczne cie dą 
rządkie blaski dnia powszedniego ARE RE 
poetę do refleksyj na temat „Męczącćj ch 
czywistości", w których pojawia się pow due 
my u współczesnego pokolenia niepokój M, 
chowy, owe poszukiwanie sensu Życi8 rzy” 
radność wobec dręczących zagadnień P 
szłości. 
Omówiony zbiór wierszy nie jest jedyny, 
utworem Polaczka. W roku 1931 ukaże € 
tomik wierszy, przeważnie sportowych 
„Pochód Olimpijczyków“, a rok później 
gi p. n. „Algebra zwycięstwa” na tematy i, 
dobne. Tom ten zaopatrzył profesor Parowe” 
styki na uniwersytecie praskim Dr Szy) y" 
ski interesującą przedmowa, w której resla 
mijając mieistotne zastrzezenia — po pê- 
szczerość i moc młodego talentu. Pozat a, 
pisął Polaczek powieść p. t. „Żelazny gdy 
Ukazała się ona w Krakowie, podczas uda 
wiersze wyszły w Czechosłowacji. Mo rz0ść 
mi się zebrać całą dotychczasową UWOŻ” re 
poety — wtedy postaram się nakreslit m, 
raźniejszą sylwetkę tego ciekawego p! da- 
Polaczek pochodzi — podobnie jak Fie adie 
ze Śląska cieszyńskiego i studiuje W byt? 
Rzetelny talent, jaki się przejawia A 8 
wianym zbiorze stawia go bezsprzeczni 
pierwszym miejscu pośród rodzimy 
tów śląskich. 


p. 
dri- 


1 0K09 

1), Janina Zabierzewska: Przez śląskie * gig 

Katowice 1987, str. 74. Wydano z zas cst 

skiego Towarzystwa Literackiego w i a 

3) Jerzy Stanisław Polaczek; Witraż je A 
sza — 1936, str, 26. Frysztat, Śląsk Cies 
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eny 
ce na artystę z lektury, względnie Zê z 
teatru, 4 
Jako u genialnego obserwatora przewskaj, 
jednak u Fredry obserwacje, czerpane Z © mio 
nia. To też nie można: mówić o romani kol“ 
u Fredry, gdyż zasadniczą cechą poezii pierś” 
tury comantycznej jest prymat przeżyć?" go 
Ckiego, co jest mało prawdopodobne U Pigalio" 
komediopisarza, zwłaszcza w okresie 7 
ści jego talentu. 

Romantyzm był najbawdziej iteracii 
dem w poezji i kulbrze, a typowym jego ews? 
stawicielem w Polsce był Słowacki. *./„, t 
romantycy polscy lekceważyli komedię Ik ra” 
ką, nie można mówić o nomantyźmie U “⁄ 


pra” 


sowego komediopisarza, jakim był Fren b 
jak to twierdzą niektórzy filolodzy: piego >” 
12, II. 1918: T. Sinko, „Dookola Jowiaisa s6 
żadnej z komedyj Fredry nie możne 72 ggio 
polityczną — mimo spotykanego tu t sł ak” 
ironizowania politycznego — jakim 2p- piy 
tualny „Powrót posła“ Niemcewicza. a peł” 
komedię polską stworzy dopiero w OKre* 
romantyzmu Stanisław Wyspiański. zde” 


Rezygnacja Ludmira z romantyczny” mę ro” 
łów jest spowodowaną zgoła nieromań > io 
dością bohatera omawianej komedii, KU si 
mężem sentymentalnej Heleny i TA 
nym członkiem familii Jowialskich. cy 
można powiedzieć o Pdwardzie w minig 
prędce*, który — pobity własną a obie 
ojca — po początkowych szaleństwach py 
prowadzić zrównoważone Życie, sjość 
przeto poglądów Fredry na poezję, M A 
bietę. Autor „Jowialskiego“ miał Koy dt 
ź . ania i W „opó 
względem trzeźwe zapatrywania 1 manty? 
postaciach ośmiesza objawy hypermo 
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Niedzłela, dnia 31-go stycznia 1937 r, 


Sir. Z 
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| dea stwa śląskiego. W konferencji poza wła- 


PA wielkiej sali odczytowej T. C. L, odbyła |mówił dalej P. Wojewoda — bierze żywy u- 
Toa czwartek zwołana przez zarząd główny |dział Towarzystwo Polek, wykazując stale naj- 


Tzystwa Polek konferencja przewodniczą- 


3 wyższe zainteresowanie sprawami publicznymi. 
18 kół tej organizacji z terenu całego wo- 


Wyrazem tego jest złożony dar na obronę na- 
rodową Życzeniami dalszych, równie pięknych 
rezultatów pracy zakończył P. Wojewoda swoje 
przemówienie, które stało się powodem nowych, 
entuziastycznych owacyj pod jego adresem. 


tych 


tiege naczelnymi Towarzystwa oraz przewod- 
tkis emu i delegowanymi kół, wzięły również 
Za W charakterze gości przedstawicielki 
Mazku Pracy Obywatelskiej Kobiet w osobie 


złożyły na ręce Pana Wojewody 
10 tysięcy złotych na samolot 


Życzemia dalszego rozwoju złożył organizacji 
ks. wizytator dr. Proksch, który podkreślił szcze- 
gólnie doniosłe znaczenie tradycji w rodzinie 1 
rolę rodziny w Państwie oraz wskazał na pięk- 
ną pracę kobiet, zrzeszonych w Towarzystwie 
Polek, na odcinku życia rodzinnego i społeczne- 
go. 


W imieniu Związku Pracy Obywatelskiej Ko. 


| inao 


ji 


© licznie obesłaną konferencję zagaiła 
odniczyła obradom czcigodna przewodni- 
Towarzystwa Polek, p. senatorka Józefa 
wska, 


bowaodniczącej Związku pań dr. Hanny Po- 


Wandy Paciorkowskiej. 


gą) Bawiązaniu do aktualnych zagadnień ży- 
| icznego znaczną część zebrania poświę- 


| no 
wy 
We 


min ostatecznego sparaliżowania dywer- 2 
c p onieckiaj, RODZ na 0.90900 y 4 m __ na los Nr. 104.845 
w. Polek podejmie szeroko za- 
im, | Pracę Pain ięca która poprzez 10.000 Zł. na los Nr. 22.775 10.000 zł. na los Nr. 33 058 
ta nki organizacyjne łatwo dotrze do b 
tla wer, mi warstw społeczeństwa, W tym 10.000 zł. na los Nr. 39,346 10.000 Zł. na los Nr. 42.177 
; iwWalono poświęcić w każd kole zebra- Je 700: 
męgede etonkiń szczegółowemu omówienia || 10.000 Zł. m is s or 10.000 Zł, ms s xe oso 
wiązanych bliżaj ię iang w z 

Męka poliyczych ds © 1 "|| 10.000 Zł. mie x ms 10,000 Zł. ms ia x. 1007 
RA dyskusji nad zagadnieniami orga- 10.000 Zł. na los Nr. 181.914 10.000 Zł. na los Nr. 187.111 

<yjnymi wysunęła się sprawa przekazania 


sp 
sk 
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rawie bliskiego wygaśnięcia Konwencji 
iej. Wyczerpujący referat na ten temat 
a II przewodnicząca Towarzystwa Po- 
P. dr, Maria Kujawska, 


dej nel przez organizację kwoty, przeznaczo- 
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w 
żych 


dl 
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Wys 
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ufundowanie samolotu dla armii polskiej. 
podkreślić, że w krótkim czasie zebrano 
cel wśród członkiń Towarzystwa, rekru- 
się w większości swojej z warstw naj- 
+ kwotę ponad 10.000 złotych; co sta- 
wód istotnej żywotności haseł obrony ; 


ej w szeregach kobiet śląskich, zrzeszo- 


owarzystwie, i ich gotowości do naj- 


ofiar dla dobra i potęgi Państwa 


Mnych spraw organizacyjnych omówiono 
a organizacji opierającej swój byt na 
funduszach i starających się o pełną 
tarczalność placówek, kwestię skiadek 
skich, i ich kwitowania w formie znacz- | 
stępnie omówiono sprawy prasówe oraz 
uwagę na konieczność otoczenia. więk- 
otad, opieką Towarzystw Młodych Po- 
„W Towarzystwie Polek powinny zma: 
łe i życzliwe współdziałanie, 

U zebrania wywiązała się interesują- 
Usja na temat obowiązującej na Śląsku 


» Ograniczającej prawa kobiet do pracy 


u 
ją. dowej, 


8 ` 
oe uchylenia krzywdzących ogół kobiet o- 


ych 
Zeb 
bagoa 


i 


W dyskusji padly głosy, domaga- 


przywrócemia na tym odcinku życia 


Praw dla pracowników obu płci, 

Se zakończyło odśpiewanie przez ze- 
Yy, 

Odow 


5.000 k 


jako wyraz pełhej gotowości posta- 
€J, zrzeszonych w Towarzystwie Po- 
obiet śląskich. 


* 
przewodniczących kół Towarzy- 
czono z miłą uroczystością tra- 
ka. Piękna sala Śląskich Zakła- 


nicznych wypełniła się po brzegi u- 


3 mi konferencji, członkiniami Zarządu 
Towarzystwa Polek oraz przedstawi- 


W 37-ej loterji wygrali u nas nasi klienci: 


50.000 Zł. ui w. 39.387 
25.0606 Zł. nia. s 
25.666 zł, na los Nr. 87.410 


zł. na los Nr. 191.761 


na los Nr. 7.415 5.006 zł, xa ios Nr. 31.141 
na los Nr. 66.530 5.009 zł. na los Nr. 181.998 
5.666 zło na Ios Nr. 181.160 


oraz wiele tysięcy wygranych poniżej 5.099 zł. 


Kto pragnie poprawy bytu miech zakupi natychmiast 
Szczęśliwy los do I-ej Klasy 38 Loterji w naszej słynnej Kolekiurze 
Zamowienia załatwia się odwrotną pocztą Konto P. K. O. 414.400. 


RACIA SAFIE 


KRAKOW, Rynek Gł. 6. 


10.000 


5.0006 zł. 
5.060 zł. 


zawiadamiają, że 
wyszedł z druku 


Zakłady 
Ogrodnicze 


C. ULRICH 


CENNIK NASION 
NA ROK 1937 


i poleca,ą wszelkie nasiona świeżego -zbioru 
wyborowej jakości, 


Centrala — Warszawa, Ceglana nr 11 
telefon 568-60 
Filie: Moniuszki 11, teleřon 609-28 
2-ga Hala Mirowska, telefon 609-33. 
6425 


b+ życzenia złożyła przewodnicząca dr Hanna 
Pokowska, przynosząc pozdrowienia od rozsia+ 
nych po całej Rzeczypospolitej oddziałów Związ- 
ku i nawiązując serdeczne nici siostrzanej wspól. 
noty. 

Miłą, nacechowaną nastrojem serdeczności 
uroczystość urozmaiciły produkcje chóru Szkoły 
Zawodowej Tow. Polek w Katowicach pod kie- 
rownictwem p. Anny Wesołowskiej, który od- 
śpiewał szereg kolęd. Niespodzianikę dla zebra- 
nych był występ zzgranego zespołu uczenic tej 
szkoły, z którego trzy uczenic« odtańczyły sty- 
lizowanego trojoka w pomysłowo skomponowa+ 
nych kostiumach, cały zaś zespół w pięknych 
strojach regionalnych pokazał „wyskubki* oraz 
odtańczył kilka charakterystycznych tańców 
śląskich. 
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Wyjazdy handlowe 
za granicę 


Dla uzyskania przychyłnej decyzji Komi- 
sji Dewizowej co do ewentualnego dodatko- 
|wego przydziału dewiz przy wyjazdach za= 
"granicę w sprawach handlowych lub prze- 
mysłowych — jest koniecznym warunkiem 
jotrzymanie pozytywnej opinii w tej mierze 
lod właściwej terytorialnie Izby Przemysło- 
wo-Handlowej. 

Warunek ten dotyczy nie tylko wyjazdów 
indywidualnych, również i wyjazdów 
|zbiorowych (wycieczek) w celach handlo= 
(wych* na targi, wystawy, aukcje itp. Dla- 
ltego też osoby lub instytucje, zamierzające 
forganizować takie grupowe wyjazdy, mają 
— według: dotychezas obowiązujących zasad 
widoki-na uzyskanie dodatkowego przy= 
działu dewiz tylko-o tyle, © ile uzyskały od 
iterytorialnie właściwej lzby Przemysłowo- 
Handlowej pozytywną opinię o organizowa= 


> 


lecz 


nym przez siebie wyjeździe grupowym w ce~ 
lach handlowych lub przemysłowych. 
Kupcy lub przemysłowcy, zamierzający 


brać udział w takich wycieczkach, winni 
przeto we własnym interesie upewmić się, 
czy instytucja, organizująca wyjazd, uzyska- 
ła taką opinię cd lzby Przemysłowo-Handlo- 


wej. 


A 
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MĘCZY NAS PODRÓŻ KOLEJĄ? — 
PODRÓŻUJEMY LOTEM! 


Je Wacym 


izmu w Gdańsku 


mi ziemiami Rzeczypospolitej i Gdańskiem. Tak 
ongiś wierni Gdańszczenie na wieży Ratusza w 
iczny sposób uczedli władcę polskiego. 


bliskich organizacyj kobiecych. =æ r 
ti swoj % uroczystość organizacyjną zaszczy- e f 
y o Przybyciem P. Wojewoda Grażyński, É zi 
zai ZACK zaa YA powitano 
zka p. e.z Warszawy przedstawicielki > =. = = 4 ; 
JR Obpwtaikij Kobi: z an Polskie pamiątki historyczne pod poXostem germańskKim 
Prosz . Wani aciorskowską, Wśró: 
kj Ch gości widzieliśmy p Kiiratord dr Przeglądając prasę polską coraz częściej n.ejszą Rzeczpospolitą Z chwilą przylączemia 
ka t kiego, ks, wizytatora dr Prokscha, p. spotykamy artykuly, notaiki, iż stan posia- |Gdańska do Królestwa Prusk.ego. a później do 
Wagę Seżdlera, p. starostę Szalińskiego, p dania Polski w Gdańsku kurczy S.ę pod Rzeszy datuje się wpadek tego niegayś po.ęż- 
dą mi orkę czyńsk datawicijał uk wpływem eksterminacyjnej polityki dzisiej- „o, portu Polsk.. Siaje się on trzeczorzędnym 
wą gesta Katowie e MI ACER aieka Nee szych emisariuszy Trzeciej Rzeszy. Zamy- Portem nie cozcywającym prawie żadnej roli w 
SĄ Kipnis , radcę Czaplickiego, p pO- | kanie szkól, ochronek, orgenizacyj polskich, BOr, nece resi | 
kę, MiejscO Wn, g9 WU? innych przedstawi- napady na Polaków, niszczenie polskich za- 8 ay zd nA mei Tie A A E 
dych, wych instytucyj i onvganizacyj spo- bytków historycznych w Gdańsku to codzien- Wspomn.any fakt pomyśinego rozwoju wdań 


A 


. W. 3 
Mała „ ewodę, gości i zebrane członkinie po- 


ne meldunki z nad ujścia Wisly. pracy 2 Po.ską znejauje 
Znikającyim coraz bardziej pamiątkom |caly szereg wymi: wnych dowodów, które m.mo 


i „denat serdecznych słowach przewodnicząca polskim w Gdańsku podobnie jak na Śląsku pokostu german:zacy.nego wytrw ały zw yee ko] 
RA ka Bramowska, która składając w Opolskim poświęcamy niniejszy artykuł. po dziś dzień. Jednak pam.ątki rozkwitu Gdań- 
we Prz atej organizacji życzenia p. Wojewo- Red. |ska z dawnych czasów niewygodnego dla partii 
DO omniałą niezmienną życzliwość i peł- hitlerowskiej znikają systematycznie pod ni- 
t : I e ż m 
u zw, okazywane przez niego A A CO GDANSK ZAWDZIĘCZA POLSCE: i szezycielską ręką Ale powróćn.y do przeszło- 
totka Rea długich lat pracy. W końcu p. se- Ślady wspaniałego rozwoju Gdańska przypa- |Ści, do tych czasów, kiedy to z nurtem zj 
Wke i ramowska wręczyła P. Wojewodzie | dają na czasy współżycia tego portu z Najjaś. | piynęíy Baiary z poisk.m zbożem, drzewem 4 
c, złą, Sacje na ogólną sumę ponad 10 i = EV solą. 2 : TE s Th 
stiki gb, „zebraną z groszowych składek j Dość spojrzeć na épivhlerze, mury, bramy 
> Pganizącji, z przeznaczeniem na ufun- obronne, zbrojownie, kościoły, domy patrycju- 
h Pe "amolotu dla armii polskiej szów gdańskich, by stwierdzić, co Gdańsk za- 
) wę nówienie P, Wojewody nace. ERNA i 
Pop tdec enie P, Wojewody nacechowane by- | j wdzięcza Polsce, . 
e wały ści» gdy mówiąc o Towarzystwie i A sam port — począwszy: od prymitywnych 
tere; Wal jego zasługi i stały rozwój na | | urządzeń pamiętających jeszcze czasy hansea- | 
zę, doy, „©, gdzie praca kobiet ma dla sprawy | tyckie, aż po dzisiejsze nowoczesne dźwigi, 0-| 
dy Ki p wybitne znaczenie. Stwierdził brotnice, suwnice — powstał dzięki pracy pol- 
Ri è Jojewoda, że w planach swoich, skiej, polskim przeładunkiem polskim kredy- 
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a śle ki Tozbudowie opieki nad matką i 
lig? walo 2 terenie województwa bierze pod 
W gd da 

za: 


Sław i > Gripe - : 
W = Jąc ideowych i ofiarnych realiza- 


organizacyjne Towarzystwa Polek 
» jaką mu organizacja może dać 
ie przez swoje liczne placówki 


elkim wyścigu pracy i obywatel- 
> idącym przez całą Polskę — 


Fragment 


tom, polskim pieniądzom. 


W GDAŃSGU NA ULICY. 
Słoneczny poranek na ruchliwej ulicy Dłu- 
giej. Zdala widnieje mieniący się w. blaskach 
a promieni słonecznych posąg Zygmunta Augusta, 
olejo- |Z kilkudziesięcionietrowej wysokości król .Pol- 
(Sk: i książę Litwy roztacza opiekę nad dalekie- 


głównego wejścia dworca k 
wego w. Gdańsku. 


Ratusz w Gdańsku z XIV w., przebudowany 
pozniej w .:ylu odrodzenia holenderskiego, 
z wysmuktą wieżą (82 m). 


z 
£ e zanin Mle A 

Dziś Zygmunt August, według przewodnik 
gdańskich z pod znaku swastyki, to zwyk 


„Fahnentrager”*. Myśl e Fahnentrigerzt 
wskrzesza wizję XVIII wieku, Niszczenie pol- 


fp 
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W ub. czwartek w sali TCL. odbył się trze- 
ci z rzędu odczyt w cyklu zimowym odczytów 
Polskiego Związku Zachodniego, na którym p. 
konsul Braikowski z Warszawy omówił zagad 
nienie służby pracy i jej wpływ na położenie 
Polaków w Niemczech. „Arbeitsdienst“, zda- 
niem prelegenla, to jeden z odcinków systemu 
wychowawczego, slosowanego przez Niemcy 
rarodowo-socjalistyczne. Przed wojną wpaja- 
no w szkole i w wojsku „kapralski dryl nie- 
miecki** dziś system nabrał ciągłości, uzupeł- 
niony przez Hitler-Jugend, powszechną przy- 
musową organizację młodzieżową i Arbeits- 
dienst — służbę pracy. Prelegent omówił ge- 
nezę instylucji służby pracy, podkreślił jej 
rolę społeczną, oceniając objektywnie zarów- 
no wady, jak i zalety Arbeitsdienstu. 

Najbardziej nas interesujący problem 


JAK WPYWAJĄ INSTYTUCJE WYCHOWAW 
CZE NARODOWEGO SOCJALIZMU, A W 
SZCZEGÓLNOŚCI ARBEITSDIENST NA ZA- 


CHOWARIE POCZUCIA NARODOWEGO 


znalazły w referacie szczegółowe oświetlenie. 


Paragraf 1 ustawy o służbie pracy mówi: 
„Służba pracy jest służbą honorową dla naro- 
du (ludu) niemieckiego. Choćby na podslawie | 
tego punktu, jak i dalszych, które używają o- 
kreśleń „młody Niemiec ilp. wynikałoby, że 
„Arbeitsdienst“, jako instytucja narodowa nie 
miecka wychowująca młodzież niemiecką w 
duchu narodowo-socjalistycznym nie może i 
nie powinna odnosić się do obywateli niemiec 
kich obcej naroiowości, a więc i Polaków. Na ' 
interpelację Związku Polaków w Niemczech 
odpowiedziano, że 


nARBEITEDIENST" ODNOSI SIĘ RÓWNIEŻ 
DO MŁODZIEŻY POLSKIEJ, 


Oceniając motywy takiego postanowienia 
przez władze niemieckie, przypomniał prele- 
gent, że już przed wojną każdego poddanego 
niemieckiego uważano za Niemca. Zwrócił u- 
wagę, „Arbaitsdiensti* spełnia bardzo po- 
ważną rolę, jako czynnik germanizacyjny. 0- 
mawiając system wychowywania młodzieży ! 
w „Arbejtsdjienst* — prelegent zwrócił uwagę 
na trzy jego główne składniki: dyscyplinę, pra 
cę fizyczną i propagandę. Ten 


SYSTEM, KTÓRY ŁAMIE INDZWIDUAL- 
NOŚĆ I SAMODZIELNOŚĆ 


myślenia młodzieży niemieckiej, wpływa de- 
strukcyjnie na nasz narodowy słan posiada- 
nia w Niemczech. Potrzeba bowiem wielkiej 
siły ducha, a równocześnie dużej siły oddzia- 
ływania otoczenia, aby młody lolak mógł za- 
chować swe poczucie narodowe po wyjściu z 
potężnego systemu wychowawczego, działają- 
cego nieprzerwanie cd chwili wejścia do szko- 
ły, aż do wyjścia z wojska. Dlatzgo na zakoń 
czenie odczytu, prelegent podniós; 
NASZ OBOWIĄZEK POMOCY DLA POLA- 
KÓW W NIEMCZECH. 


| 


| 


że 


łów iole pojezu.ckiego św. Ignacego, 
Hego św. Józefa, podominukańsk:e- 
+, Z królewskiej kaplicy, wzn.e- 
lymasą Olszewsk.ego przy po- 
sob.esziego i Stanistawa Tarnow- 
włociawskiego, usunieto herb 
kiego Janina. 


W tym też czasie giną na bramach obron- 
mych oriy pul Za czasów pruskich na Bra- 


polskie 
mie Żuław (We 


iertor) i na Bramie Niskiej 
(Nisin Sceget orły polskie zmieniono na 
fchenzollernowskie, Tak było wozoraj, Dzisiaj 


fala wandaiizmu przybiera na sile, 
Sie 


n.e i izby Katusza Prawego ogołocono z 
godet Rzeczypospoiiiej Jeszcze w r. 1922 na 
sklepieniu Małej czyli Zimowej Izby Radnej na 
zwuin.:kach sklepienia były herby Polski, Litwy, 
Prus Królewskich Gdańska. Dziś orła polskie- 
go ze złotą lili 


W r. 1938 przystąpiono do przeszło dwa lata 


a odczytu p- konsula Stefana Bratkowskiego 


MŁODZIEŻY POLSKIEJ W NIEMCZECH, | 


| ryka koło k 


Kościół N. Marji Panny w Gdańsku z 2 


dnia Nepiuna z posągiem brązowym, dzieło 


Niedziela, dnia 31-go stycznia 1937 r. 


rzenie Polaków w Niemczech 


'Jeżeli każdy młody Polak z Niemiec choć raz 
w życiu spędzi pewien okres czasu w Polsce, 
germanizacyjny wpływ  Arbsitsdiensiu i in. 

j czynników wychuwania narodowo-socjalisty= 

jcznego zostanie w dużej mierze zniwelowany. 
Już samo spoięgowanie zainteresowania spo- 


łeczeństwa polskiego położeniem naszych ro- 
daków w Niemczech, będzie dla nich dużą po- 
mocą. 

Przeszło 400 osób obecnych na odczycie 
wysłuchała z zainteresowaniem ciekawych 


wywodów prelegenta, 


Rady ogrodn cze 


1y osiainie mrozy Wyrtądciy szkody W ogrodach? 


Mamy znów dosyć ostra zimę. Wielu o-li zimy, ale wina zaniedbania i lekceważenia 
czękiwało jej, ale gdy do końca grudnia nie pewnych prawideł i zasad. 
pojawiłą się — wszyscy machneli ręką jak A zatem mrozy dotychczasowe nie mogły 
na jedną w.ęć U KATSKĄ | 8po- |nam zs względów powyższych wyrządzić żad- 
no się znowu wczesnej wiosny, TyM inych większych szkód bez naszej winy. Do- 
cem pierwszej dekady miesiąca piero mrozy późno-zimowe lub wezesno-wio- 
dł mróz, który zmagał Się z dnia na |senne, które często bywają w marcu lub 
W niektórych okoli- | kwietniu i następują gwałtownie po dniach 
ciepłych, gorących, slonecznych — te mrozy 
są najbardziej zdradliwe i niebezpieczne, 


| 
| 
| 


Q 


przy szé 
dzień w całym kraju. 
cach kraju mrozy dcszły do — 30° C, a w 


Woj. Śląskim — 18—20" ©. Na taki „figiel“ 


j : ; : Karesy.. 
nie byli wszyscy przygotowani — to też mno- AEA, 


7 t - x r To też czas jeszcze, ażeby ZADODIECEEWONŃ"| = a fta si 
Cz. 2) ie ` naha wy f a y 1 , w 
ża się Cz obawy co do ujemnych skutków tualnym szkodom, które mogą spowodować CETE REEE EE łu y 
e y Í rzad Ko DYR ; „;|późniejsze mrozy, W tym celu skoro tylko s e KÓW May 
AS REEN IREN aś a AA e bA, nastanie odwilż, a temperatura się ociepli Ul d el NICZNYCĆ sro Riru 
PZ TOS Z CE Ei a PY Yi nastaną ładne słoneczne dni, należy co prę- E y | Więę 
dużych obaw, zwiaszcza, gdy chodzi o drze- Sna a A WL „5 DES : a hant ; Alg 
wa i krzewy owocowe dzej zabezpieczyć kopczykami korzenie nowo SZpIeg0wS$ IC | Bre, 
y S 44m J . A . . .. 
Para tay SPrdriówa, zEMAłY Wez wysadzonych drzew, a następnie obielić mle- Jee te r 
"u RYŻ WA 4 aste Ze- A f , ? 
wa już bez ligam a zatem w stanie walneżO kiem wapiennym cale pnie i korony; szcze- Policja amerykańska aresztowała " ży 
nana (ost LZ A EZR ZŚZEEN gólnie u drzewek młodszych 1 świeżo wysa- dawno: szbiega;»- który mial wmoMose dy; 
dys poli da pg o ate ała dzonych. W tym okresie należy jeszcze za- aparat fo rafi ż5y 3 o raw kę okularów "lnie 
gdyż ugie ilgotnej jesie ależ: pędzi seinri śle u (2 R F a grałiczny praw to 
raczej przypuszczać, że okres bezpieczyć wszystkie brzoskwinie, morele, k-| 


wegetacyjny |=; F AKA Rip ZART" Doa 
egetacyJNy | winorośl, okryć róże pnące i inne. grubości kilku milimetrów. 


by obje 
Otwór OS" 


„ędzie trwał dłużej, co musiałoby wywrzeć yu był wielkości główki od szpilki 
haea A oa O AC a taa Mleko wapienne do bielenia drzew robi- U: GTE główki od szo ać a 
jąc jeszcze ulistnienie. Mrozy styczniowe w|my w następujący sposób: Na 100 ] wody SZPI8B Cotykai rę Aranha Sa ;ły szero ie ania 
warunkach jakich nadeszły nie mogly rów-|dzjemy 6—7 kg wapna palonego, 2 łopaty | równocześnie zdjęć. „Zdjęcia były k ostró| żab 
nież wyrządzić szkód i można je określić na- |ogrodowe gliny, 1 łopatę krowienca czystego, | zaledwie na jeden milimetr, lecz ta by 
wet jako mniej szkodliwe od grudniowych, |8 kg mydła szarego, 2 kg sody do prania. że każde powiększenie można było NY S 
Mrozy obecne mogły jedynie uszkodzić Najp:erw Nd aeae allo do Tozpu- nać w dowolnej wielkości, ozmi 
częściowo drzewka owocowe, Świeżo jęsienią | 7077580 wapna dodajemy glinę $ krowie- p By 
w zone, które były wysadzcne nieprawi- n.ec, a gdy te dobrze się O BE A SW Benedykt a" krzy 
dłóowo. Np. miały korzenie na wierzchu |") rozpuszezone szare mydło i sodę rozpu- s liy 


iszczoną, Po dokładnym wymieszaniu otrzy- 


wzgiędnie po wysadzeniu nie. były. obielone s y s > +13 
S ESTAA ; p EBAY mujemy ciecz genową, którą bielimy, 


miex:em wapiennym lub nie zrobiona kope- 
rzęni. „Mogły. ucierpieć nawet 
dzo brzoskwinie, morele i winorośl świeżo 
adzone, a nawet starsze egzamplarze; je- 


patronem AD.SY 


Patronem Abisynii, podbitej PrZE W 
chów, będzie ogloszony św. Benedykt. r 
y Instytut 0P 
„tłumacz 


Jeżeli mamy większe drzewa do opryski- 
wania to robimy to przy pomocy opryskiwa- 
cza. W tym celu robimy mleko wapienne w } RETER e Ees ; 
żeli nie były na zimę zabezpieczone dobrze 'ten sam sposób co poprzednio, tylko bez oli. SPU tamvejszy Orientaln 
słomą, gałęziami lub ziemią (winorośl). Ale wy i krowieńca, Do opryskiwania używamy | VUJe Już żywot tego świętego 
w takich wypadkach to już nie wina mrozu specjalnej dyszy do gęstych cieczy. H. R. 


bar 


ogioszenią tego patronatu ludność abis 
ząpuznać z żywotem św. Benedykta: 
dzono do tej pory, że święty Benedy* 
dził się w Pavenmo, lecz rodzina jego 
dziła z Abisynii, 


Zawody w pluciu 
na odległość 


URSD ZACZ RDC DA LUTA DID PAN UTT JT TOJA TPA ZOT KO A W IOWOJODZ RDA NE PETA OKAY EERS E AED 
tatrzańskie Towarzystwo Narciarzy — Polskie B.uro Podróży ORBIS 
Jedyna w sezonie zmuwym wycieczka narciarska do 
TYROLU (Austria) s. Anton, Zeel am See, Wiedeń 
«<a 20 luliego co 6 m-rca 1937 r. Cajkowity pobyt opłacony 
Informacje i zapisy do dnia 12. ll, 1937 roku tyko Polskie Biuro Podróży ORBIS 
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keller) przy wegściu na przedproże Dworu Ar- 
tusa, na bawdzo widocznym miejscu znajdowały 
s.ę dwa lwy, wykute z piaskowca, jako symbol 
herbu królewskiego; jeden z nich trzymał tar- 
czę z henbem polskim, drug: z gdańskm. W r 
1922 wszkodzeno bardzo grubą kamienną tarczę 
z orłem polskim, co stało się przyczyną usun.ę- 
cia lwów z nerbuni w celu „naprawy“, Po 
krótkim czasie powróciły godła, jednak orła pol. 
skiego wyeliminowano, 

Pod koniec 1935 r. odsłonięto tablicę pamiąt- 
kową na baszcie „Dzbany Mleczne* (Milchkan- 
nensurm) w miejsce wykutych w kamieniu or- 
łów polskich, Dziś na tablicy dłwgą litania ©.ą- 


nmre! + 
Niejaki Wilhelm po pa 
rad ġie” 
za h 


casus kryminalny. 
lat 58, wielokrotnie karany za fais 
notów, odsiaduje ostatnio 6-0 letnią 
go więzienia w Werl koło Bochum. 
gu bież. kończy się jego termin kary: 
tura wystąpita z wnioskiem do sądu y! 
o dalsze zatrzymanie Engelhardta W bi 
chronnym ze względu na chron:czoy ". ial 
dla społeczeństwa charakter Jego CE 
występnej, 

Sąd nie przychyli 


e5 


g0 
t się jednak d0 teg 


gna się nazwiska Niemców polegiych w latach |sku z powodów wręcz wyjątkowych. | 29 a 
1914—1918. Niemców o „echt“ niemieckich na- Oto Engelhardt korzystając Z Ay e 
zwiskach, jak Olszewski, Działkowski, Sosna, w celi więziennej poświęcił się SZ: py% 


iemieckich, 27 


ŻE Sikora itp. : 
čá ch 1 t mie w 


nia modeli starych miast n es 
| wych gmachów, zamków rycerssi 


+ na piersiach nie ma, vysoka | PITER „ tym kierunku wD: tere" 

»GRUNTOWNE“ ODNOWIENIE na 76 m wieżą, z cennymi zabytkami szłuki POLITYKA ERZODROWAKTO R TETAI ciała GRE aresztanta 3; - 

DWORU ARTUSA (obraz Memlinga z X V wieku „Sad Osta- CHWILI, sowali się znawcy, wyrażając swojć cych frag" 

Z PAMIĄTEK POLSKICH. ŻE Oto zaledwie garść przykładów zacierania | zachwyt. Około 20 modeli, wyobrazi ig do z 

Ne lepiej jest w Dworze Artusa. Zbudo. Sn AE £ dowodów rozkwitu Wolnego Miasta z czasów | menty różnych miast Westfalii I 6 ʻea 

RERI wozdyć jako AAA Ay l. Zbudo CE, oraz podpis „Vive Joannes II rex Po- wspópracy z Najjaśniejszą Rzecząpospolitą. | zeów. W Reheim odbyła się n gl- 

ME YET zk ERC v S owarzyszeń m.e- loniae « Ponadto usun.ęto posąg króla Augu- | Wierzymy jednak, iż niedaleką już jest ta chwi- | wystawa prac Engelhardta. P udnizć sie" 

3: CTS i s z Strap, został na giel sta lII, dzieło Meissnera 4 r. 1155. Ufundowa- % W której ponownie w sercach rozsądnych Sąd oświadczył, że nie chce u ses e 

Siażi AYO DODĘ PARR h domu w tzw. nie tego pomnika było dowodem wdz.ęczności ze | Gdańszczan obudzi się poczucie do polskiej pań- | hardtowi kariery artystycznej i wy go od PO 

CAE leż Calis ODA EEE spana ar strony Gdańszczan za nadanie praw w zarządzie |stwowości, Coraz częściej słyszy się w Gdań- | ję, że te nowe zamiiowania So ta dziś Tei 
5 YE jące iskich wśród | miasta m.ższyni stano 5 iż phi iea tv ran: | ez eń ewnizi, że ŻY” y 
ubiorów gdańskiego zbieracza Giełdzińskiego Przed ROPA A POZ wznosi się tzw. Stu. sku, iż nakazem chwili jest kontynuowanie po-|stępstwa. Więzień zapewnia, ad kry? 


lityki przodków — polityki współpracy z potęż- 


swą sztuką i nie powróci do 8 
uą Rzecząpospolitą Polską, 


pozesziości, 


nil 
|e 
Ne* 
ato 
GDY 


WIWSDO wil 
na różne narzecza abisyńskie, aby Z, hoki 


ki Pół 


- —— R W Stanach Zjednoczonych Amery pko” obrad 
TEANS ALE IASI CETE ZOOTY IZA EET T RADA STATE a TT. OE E O "TYT SE ESIE TA T EAEE nocnej istnieje 14 klubów, których | Rok T 
skich zabycków historycznych w Gdańsku roz- |tewającego oduawiania Dworu Artusa, Podzzas, Adriana de Vries z 1620 r. Na żelaznej kra- | wię zajmują się pluciem na odległoš® iju- gą 
poczyna się po drugim rozb.orze Polski, kiedy | tego „giuntowiego* odnawiania usun ęto dwa cie w.jącej się w ozdobnych spiotach znajdo-|rocznie przeprowadzane są zawody jgtrz0 Ozin 
to generał von Raumer zdobył Gdańsk. On to|w.ększe orly biaie, które wiszaly obok f.gury wały s.ę heroy Polski i Gdańska. Piszemy bach, a następnie międzykiubowe 0 m e zagad 
znosi urzędowe stroje burm.strzów haftowane | św Krzysztofa, da.ej tarczę z oriem polskim, | „znajdowały się“ bo w grudniu 1935 r. „kultu- stwo Stanów Zjednoczonych Amery zaco! te 
ziutem, wprowadzone w myśl przywileju króla Ína którego piensi widniał herb Sobiesk.ego — |ralni* szoferzy gdeńscy połamali skrzydła ©r- nocnej. W roku 1936 tytuł mistrza dow? dl 
polskiego w r. 1457. łom polskim. Stało s.ę to pretekstem do zu- marynarz Borgsion, który zdobył rek 
FALA WANDALIZMU W GDAŃSKU pornego p W SE godeł polskich długość plucia, bo 19,39 metrów. z 
ROŚNIE. z ogrodzen.a pomnika. s . , 4 4 0 Stac 
A >r e 3 Podobnych przykładów możnaby mnożyć, odzi 
W r. 1860 znikają portrety królów polskich ! A A Więzienie ZI 
z Białej sali Ratusza, a dalej napisy z kościo- Obok siynnej piwnicy ratuszowej (Rats- 


z 


_fopnionej tikuldaci 


Kima Rozważanie kwestii bezrobocia i zatru- 
Ja narzuca sprawę młodzieży, stwierdził | 
ba Jmowej komisji budżetowej referent bud- 
ministerstwa opieki, poseł Tomaszkiewicz. 
m $ leży w wieku od 16 do 21 lat mieliś- 
Ry mi r. 1936 — 2.254.871, w r. 1937 będzie- 
W ieć 2.404.208, a w r. 1938 — 2.965.568, 
1936 na 100 zatrudnionych przypadało 
R olit ZALEDWO 2,7 MŁODOCIANYCH. 
kię $ A społeczna musi mieć na względzie ta- 
(aze Ukształtowanie zatrudnienia, by pierw- 
| Z zapewnić młodemu pokoleniu. 
[teezne; tych cyfr wysnuł Minister Opieki Spo- 
f 
| 


u P. Zyndram-Kościałkowski następują- 
liaj agi; „W tej sytuacji nawet przy sprzy- 
| © warunkach i przy poprawie koniunk- 
trud niej podarezej pozostawienie sprawy za- 

enia młodzieży naturalnemu . biegowi 
tych, nie zlikwiduje bezrobocia młodocia- 


jn, Słów tych wynika niezbicie, że w ca- 
łowy st Zagadnieniu bezrobocia odcinek młodzie- 
iw Auowj cześć najtrudniejszą, a zarazem 
ma | ba si niejszą. Powaga tego problemu wyra- 
i || tu t chochy w tym, że nie ma prawie resor- 
uj. POdArce i administracji Państwa, przy 
dą" którego nie przebijały się troska o 
nienię młodego pokolenia. Nie tylko 
Tzy rozważaniach nad opieką społeczną, 
eż i przy omówieniu kwestii rolnej, 
plee ap Yslowo-handlowej, rzemieślniczej, no í 
cie wszystkich niema] wolnych zawo- 
stępy i zatrudnienia młodzieży w te- 

3 Urana medycynie itd. 
Ay jest, świadczy choćby dotychczaso- 
ty, z ieg obrad w komisji budżetowej Sej- 
kur zie nje było prawie dnia i nie bylo dy- 
ta 


tr 
| w 
\ fale 


Baj, | nad poszczególnymi resortami bez wska 
nat cem na niewłaściwości w sposobach 
ropy 2 czy też rozmieszczania młodzie- 
kującej w terenie. 
kzmieszęza więc, jak niewłaściwe jest to 
więpczenie w zawodzie lekarskim, gdy w 
w ich miastach skupia się 60 proc. le- 
by * Natomiast mamy kilkadziesiąt powia- 


W 
(YCH JEDEN LEKARZ PRZYPADA 
Oj 00 DO 200 KILOMETRÓW KW. 
liw nym odcinku mówił Minister  Spra- 
rę ode; ości na komisji sejmowej: o losach 
BL eeneracji prawniczej. „W chwili obec- 
b A wierdził — wytworzył się wielki za- 
adzieć 7 prawniczej, o której nie można 
» że jest bezrobotną, ale która nie 
sro | Syn i] Nadmiar aplikantów adwokackich 
cho” kanta Uzorycznymi ich zarobki, nadmiar apli 
Rilan ow ych zrodził instytucję aplikacji 
e. Spośród aplikantów sądowych 
24h proc, ma etaty platne...” 
EM Meży — wywnioskował Minister — 
RZA wyjścia zarówno przez stopniowe 


hz 
‘Slys 


ię śląskich kopalń i but 


Potrzebny jest plan 


bezroboda młodzieży 


micznemu wniosek zorganizowania między- 
ministerialnej komórki, mającej za zadanie za 
jęcie się tym zagadnieniem“, 

Jest to rzeczywiście sprawa paląca, a za- 
razem jedyny sposób wyjścia z sytuacji. Trze- 
ba zestrzelić dotychczas nieskoordynowane na 
leżycie wysiłki poszczególnych działów ad- 
ministracji i gospodarki państwowej w jeden 
plan i jednolite metody działania. Więc jeśli 
np. jest „zator” w zatrudnieniu młodzieży 
prawniczej w sądach i adwokaturze — to prze 
sunięcie nadmiaru do innych działów gospo- 
darki i administracji byłoby właściwym spo- 
sobem „rozładowania zatoru”. To samo doty- 
czy i medyków i młodych inżynierów i han- 
dlowców itd. 

SĄ PRZECIEŻ OLBRZYMIE POŁACIE KRE. 
SOWE, W KTÓRYCH KAŻDĄ JEDNOSTKĘ 
CZEKA WPROST PIONIERSKA PRACA. 

I są — jak to widzieliśmy choćby z przemia- 
ny idei „junackiej* w silne zręby organizacyj- 
ne — różne możliwości dostarczenia zatrud- 
nienia młodzieży zarówno na poziomie t. zw. 
inteligenckim, jak i praktycznych zawodów. 

Kwestia zatem — acz trudna wobec stałe- 
go przyrostu kandydatów do pracy ? zarobku 
— nie jest pozbawiona realnych możliwości 
skutecznego przeciwdziałania kwestii bezrobo- 
cia wśród młodzieży. 

Wymaga ona przede wszystkim wielkiego 
wysiłku organizacyjnego. Szwankuje dotych- 
czas właśnie dla braku odpowiednich form or- 
panizacyjnych i dla braku ujednolicenia w 
działaniach poszczególnych komórek życia 
zbiorowego. 


Niedziela, dnia 31-go stycznia 1937 r. 


DOPISYWANIE ODSETEK DO 
KSIĄŻECZEK OSZCZĘDNOŚCIOWYCH 


PKO 


Posiadacze książeczek oszczędnościowych PKO 

proszeni są o złożenie ich w urzędach poczto- 

wych i kasach P KO celem dopisania odsetek 
za rok 1936 w następujących terminach: 


Od 1do 15 lutego od Nr. 500.000 do Nr. 1.000.000 key 


„16 „28 od Nr. 


„ l „ 15 marcazliterq 


«16 „31 


«16 „30 


Zwrot książeczek nastąpi w 


z literami 
- 1 „ 15 kwietnia . e è oè 


1-C 


900.000-C© 


FiR 
JiK 
LiN 


miejscu złożenia naj- 


później w ciągu 7-miu dni. 

Odsetki dopisuje się do kapitału w dniu 31-go 
grudnia a oprocentowuje od dnia l-go stycznia 
nasiępnego roku, łącznie z kapitałem, niezależnie 
od terminu wpisania ich do książeczki oszczędno- 


ściowej, 


W tym kierunku — organizacyjnym 
pójść muszą najbliższe zamierzenia w spra- 
wie usunięcia bezrobocia wśród młodzieży. 


Pracownicy Walcowni Metali 
spieszą z pomocą biednym I bezrobotnym gminy Dziedzice 


Robotnicy i urzędnicy firmy Walcownie 
Metali S. A., zrzeszeni w Związku i w Rodzi- 
nie Rezerwistów przy Walcowni Metali w 
Dziedzicach, postanowili na posiedzeniu obu 
Kół, które odbyły się dnia 26 stycznia br. pod 
przewodnictwem prezesa Związku  Rezerwi- 
stów p. Michalikowej oraz dyrektora fabryki 
p. Gruchalli, pomóc najbiedniejszym gminy 
dziedzickiej w ten sposób, że co środę wydają 
w świetlicy związkowej około 100 obiadów 
dla dzieci, a we czwartki chlęb dla około 50 
rodzin. 


Na posiedzeniu podniesiono, że na terenie 
gminy dziedzickiej istnieje 54 związków, więc 
gdyby 8 związków razem wzięło po jednym 
innym dniu, to nie byłoby wogóle biedy przez 
zimę na terenie dziedzickim. Związek i Ro- 
dzina Rezerwistów, wzywa więc inne związ- 
ki do szlachetnego współzawodnictwa. 

Pierwszy obiad dla dzieci został wydany 
dnia 27 bm., zaś chleb dnia 28 bm. Jest to 
przykład godny naśladowania, 


Prozydentm, Chorzowa wśrót robotników miejskich 


25 bm. odbyła się uroczystość gwiazdko- 
wa, urządzona staraniem prezydenta p. Grze- 
sika dla robotników i robotnic miejskich. Sa- 
la na Górze Wyzwolenia wypełniła się robot- 
nikami i ich rodzinami. Przybyli również pp.: 
prezydent Grzesik, ks. ks. prałat Maśliński O 
Wojciech, radca Adamek, oraz kilku dyrekto- 
*ów i urzędników magistrackich, Uroczystość 
zagaił p. Bednorz, a ks. prałat Maślinski od- 
prawił kolendę. Z kolei zabrał głos marszałek 
Grzesik, którego przemówienie zgromadzeni ro 
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Pogorzałka już nie ma. Poszedł. 


Jednak z pustki myśli, jaka go objęła, za- 
częła się wyłaniać ta ohydna myśl, że Pogo- 
rzałek się zemści w taki sposób, jak to uczy- 
nił on sztygar. Zemści się po cichu. 


Sztygar chwycił się za włosy. Tak, bez 
zastanowienia się, Pogorzałek pójdzie i oskar- 
ży, że on, sztygar, spotkawszy chorego nie 
zaopiekował się nim, że nie podprowadził go 
dv szybu i nie odwiózł saniłariuszom, że wy- 
poczywał. że nie był na oględzinach filoru... 

Sztygar widział ten czyn Pogorzałka, jako 
zwyczajne następstwa wypadków, jako konie- 
czność. Uważał, że zawsze można się mścić, 
a za wyrządzone krzywdy zemsta zawsze mu- 

i być, 

Pogorzałek go nie zabił, bo był chory, ale 
teraz spowoduje karę i może wydalenie szty- 
gara z pracy. Poskarży, mszcząc się za wszy- 
stko... 

Matyskowi przebiegają wspomnienia. Ż 
Pogorzałkiem on zawsze był na stopie wojen- 
nej. W szkole powszechnej Pogorzałek był naj- 
lepszym uczniem. On Matyssek wszelkimi si- 
łami starał się go przewyższyć, ale nie umiał. 
Potem* rodzice oddali go do szkoły górniczej. 
Tam mu dopiero powiedzieli, co on jest. Za 
przedmiot swojej nienawiści obrał sobie tego 
Pogorzałka, tak tego, który zębami zgrzytał 
i z miejsca poprawiał, gdy go kto Pogorzallek 
wołał. 

W czarnym mundurze ze świecącymi du- 
żymi guzami przyjechał na wieś. Pomny te- 


szym ciągu przemawiali w imieniu robotników 
pp. Czardybon i Ful, a dzieci wygłosiły dekla- 
macje, p. Nowak urzędnik magistratu odśpie- 
wał kilka pieśni przy akomp. p. Kulawików- 
ny. Po tej części oficjalnej robotników ugoszczo 
no kolacją. Na zakończenie odbyła się zabawa 
taneczna. Nastrój uroczystości był wesoły i ser 
deczny, co w dużej mierze było zasługą orga- 
nizatora. Robotnicy miejscy wyrażają tą dro- 
ga p. prezydentowi Grzesikowi szczere podzię- 
kowanie za sprawienie im miłej uroczystości. 


go, jakie jest jego zadanie, nie mówił po polsku. 
Wyśmiali go. Wiedział, że musi tej wsiowej 
czeredzie zaimponować, by go zaczęło szano- 
wać. Była zabawa. Ho, robił wrażenie swoim 
strojem. Dziewczęta za nim przepadały. Ale 
on nic sobie z tego nie robił. Tak musiało być. 
Jedna tylko Maryśka Trzejanka, co z nią ten 
Pogorzałek chodził, nie zwracała na niego u- 
wagi. To go bolało. Poszedł do niej i opowie- 
dział, że Pogorzałek — Polak, że nic nie wart, 
że cham. Ktoś Pogorzałkowi doniósł. W kącie 
ten Pogorzałek chwycił go i zmusił, że w o- 
becności- Maryjki odszczeka? to, co złego mó- 
wił, że musiał wyrzec: — Pogorzałek Polak, 
ale ja zdrajca. który się wyparł tego, czyn 
jest. — Byłoby dobrze, ino, że więcej ludzi tę 
scenę upokorzenia widziało. 

— Ale dał się on też we znaki wszystkim 
Polakom, a już najwięcej Pogorzałkowi. Prze- 
cież on był teraz sztygarem, przełożonym Po- 
rzałka. Na każdym kroku zwracał mu uwagę, 
że to a tamto źle zrobił, że za mało pracuje. 
Wytykał, uważał, by się nie spóźnił, do kary 
podawał. Trzeba było widzieć, jak ten Pogo- 
rzałek zaciskał pięści, gdy on mu odpowia- 


Ł: 

— „Glūck auf! Na, Pogorzallek, ich bin 
gar nicht mit sie zufrieden“, Nie wytrzymał. 
Przeniósł się na inne pole. Podwładnym je- 
dnak nie przestał z tego powodu być. Od cze- 
góż on, Matyssek, był sztygarem. I tam go te- 
go Pogorzallka dosięgnął. Skłócili się raz i 
on sztygar mógł mu: — du polnisches 


| 


Przymusowy Cech Stolarzy 
i Tokarzy w Katowicach 


odbył w ub. czwartek w Katowicach do- 
roczne walne zebranie. Sprawozdanie z dzia- 
łalności Cechu wykazuje, że przyjęto wielu 
nowych członków a zwłaszcza nowych mło- 
dych mistrzów Polaków. Po udzieleniu abso- 
lutorium przewodnictwo posiedzenia przejął 
delegat Magistratu Katowic i udzielił głosu 
delegatowi Izby Rzemieślniczej w Katowicach 
referentowi p. Szwencnerowi. Skolei st. cehm. 
p. Wilhelm Filipczyk podziękował za współ- 
pracę przy przejęciu agend z rąk niemieckich. 

Imieniem Zw. Pols, Sam. Rzemieślników i 
Przemysłowców na Śląsku przemówił prezes 
p. J. Hamerlok, dziękując p. W. Filipczykowi 
za dotychczasową owocną prac. Przystąpiono 
do wyborów w rezultacie których wybrano na 
stępujący zarząd: st. cechm. — Kudelski Jó- 
zef, zast. — Filipczyk Wilhelm, sekretarz — 
Buchta Stefan, zast. — Pietrzak Stanisław, 
skarbnik — Pokorski Józef, ławnicy — Brodą 
Józef, Falkus Karol, komisja rewizyjna: Ha- 
merlok Józef, Dworzańska M., Mandla J. 


Smierć W podziemiach 
Kop. „Boer“ 


W podziemiach kop. „Boer“ w Kostuchnie 
na pokładzie „Emanuel“ oberwał się węgiel 
ze stropu, raniąc ciężko 50-letniego robotnika 
Ludwika Liberę. Ranny robotnik przewieziony 
do szpitala zmarł, pozostawiając żonę i 4 dzie 
ci. 


Schwein, du Pollak — powiedzieć. A ptem 
jeszcze w dyrekcji wyrobić jego zwolnienie z 
pracy. Poszedł z papierami, ale ujął się tam 
ktoś za nim; dyrekcja widząc odwagę przy” 
znawania się do narodowości i jego skrajną 
nędzę, a przede wszystkim widząc w nim do- 
skonałego robotnika, przyjęła go z powrctem. 
Dzisiaj Pogorzałek znów na jego polu pracuje 
i tak się zaciął, że niebezpieczniej niż kiedy 
indziej z nim otwarcie zadzierać, 
Nie zemścił się teraz choć mu sią nada- 
rzała sposobność zemsty za to długie bezroba- 
ie, za przezwiska i za te zaczepki... Nie miał 
sił — wytłumaczył sobie. 


Sztygar wiedział o swoim najgłówniejszym 
obowiązku górniczym: o pomocy każdemu 
choremu i skaleczonemu i o ratowaniu w nie- 
szczęściu. Ale on nie głupi z nim iść. Wroga 
ratować! Niech idzie, niech zdechnie Polak. 
Na pómoc i litość nie zasługuje. 


Nie, nie wydalą go z pracy — bronił się 
przed przykrym płosem, który mu powie- 
dział: stracisz robotę. Od czegóż on jest szty- 
garem, od czegóż on ma takie czysto niemiec- 
kie nazwisko — Matysseh. Sam nauczyciel 
tak mu to powiedział oraz pokazał, że tak 
właśnie: Matyssek należy pisać. W szkole 
górniczej chwalili go za to, że najlepszy był z 
historii. On przecież najzawzięciej sprzeczał 
się, że Śląsk to praniemiecka ziemia, że Ślą- 
zacy to germański lud ino będący pod przeklę- 
tym wpływem polskim. 
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[AJGMNICGA ZBRODNIA w JANOWIE 


Niedziela, dnia 31-go stycznia 


1937 r. 


Nieznany sprawca zamordował dyrektora elektrowni 


Dnia 80 bm. w rannych godzinach zrjale- 


ziono na terenie elektrowni św, Jerzego, nale 


żącej do Spółki Giesche w Janowie zwłoki kie- 
rownika tej 2lektrorvni inż. Skrzywana Mi- 


chała. 


Wdrożone natychmiast dochodzenia przez 
ustaliły 
dotychczas, że śp. inż. Skrzywan. opuścił swe 
biuro dnia 29. I. br. około godz. 16.30 i od tego 


władze prokuratorskie i pollcyjne, 


czasu nie był nigdzie widziany. 


Zarządzone poszukiwania przez straż za- 
kładową trwały całą noc i dopiero około godz. 
5 rano znaleziono w jednym z nieczynnych 


kanałów zwłoki inżyniera. 


Oględziny zewnęlizne zwłok wykazały głę- 
boką ranę ciętą na szczycie czaszki — i jej za- 


łamanie, 


Po zabójstwie sprawca zwłoki ukrył w nie- 


czynym kanale. Energiczne dochodzenia, ce- 


lem ustalenia motywów zbrodni i ujawnienia 


jej sprawców w toku. 

W związku z przeprowadzonymi dochodze- 
niami w sprawie wykrycia mordercy dyreklo- 
ra Skrzywana wyłoniło się przypuszczenie na 
podstawie poszlak, że sprawca potwornego za- 
bójstwa musiał być osobnik dokładnie obznaj- 
miony z terenem elektrowni oraz ze sposobem 
urzędowania inż. Skrzywana, który miał zwy- 
czaj przed opuszczeniem elektrowni zbadać 
wszystkie jej lziały. 

Tak też było i w dniu krytycznym. Inż. 
Skrzywan przed ukończeniem urzędowania 
zeszedł do rozdzielni, składającej się z dwu 
sal. W jednej z niej czekał zaczałony na ofla- 
zę morderca, który nie przewidującemu żadne 


r r eE EAS VER 
Zwłoki w bryle lodu 


TORUŃ. Podczas koszenia trzciny na 
bagniskach pod Ryaarzewem znaleziono 
zamrożone w bryle lodu zwłoki młodej ko- 
biety, które Łyły przywiązane prowizory- 
czną linką, skręconą z fartucha do. przy- 
brzeżnego drzewa. Jak się okazało, były 
to zwłoki 20-ietniej Gringerów ny z*Ryna* 
rzewa. Według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa Gringerówna popełniał samobói- 
stwo, wieszając się na drzewie, zwłoki na- 
stępnie osunęły się do wody i zamarzły w 


bryle wody. 
—O0VO— 


Policja kob eca 
w Londynie 


Słymme Scotland Yard doszło ostatnimi czasy 
do wnicsbu, że obok sił męskich wielkie uslugi 
w policji oddać mogą i kobiety, Zaangażowana 
cały szereg kobiet na policjantki, 

Jak się zdaje, ten nowy zawód kobiecy cie- 
szy się wśród kobiet wielkim powodzeniem, jak 
donosi bowiem prasa angielska, na 70 miejsc, 
które miały być ostatnio obsadzone, zgłosiło się 
przeszło 1000 kandydatek. 

Scotland Yard ma zresztą pod adresem tych 
kandydatek czły szereg żądań bardzo interesu- 
jacych, które wartoby może poznać: 

A więc przede wszyst! 


stkim: 

Wysoki wzrost, conajmniej 165:cm (chodzi 
prawdopodobnie o to, aby policjantki nie wyda- 
wały się zbyt małe wobec przysłowiowo wyso- 
kich „Bobby*); poza tym słuch i wzrok bez za- 
rzusu; wiek 25—35 lat; zdrowe uzębienie (wła- 
ściwie dlaczego?). Policjantki muszą być poza 
tym dobrze wychowane, muszą mieć sympatycz- 
ny wygląd i pogodne usposobienie, Wszystkie 
te żądania są zupełnie zrozumiałe — pytanie 
tylko, na jak długo tym nowym policjantkom 
svarczy pogody w ich ciężkiej pracy i przy sta- 
łym stykaniu się ze światem przestępczym. 

Scotland Yerd stwierdza poza tym, iż do za- 
wodu policjantek nadają się najlep.ej nauczy- 
cielki, urzędniczki z Opieki Społecznej, wycho- 
wawczynie i byłe studentki, a więc wszystko ko- 
biety, które w swym poprzednim zawodzie mia- 
ły pole do okazania cierpliwości, wyrozum:ało- 
ści i miłości bliźniego, Wskazuje to wyraźnie 
na sodzaj pracy, jaką Scotland Yard ma zamiar 
powierzyć nowym policjantkom. 

Próba wciągnięcia kobiet do pracy policyjnej 
dała w Warszawie bardzo dodatnie rezultaty — 
prawdopodobnie i w Londynie ten nowy dział 
pracy kobiecej wyda szybko piękne owoce. 


a a AA LOARA ŻA 
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Dziś masz być tu, a jutro tam, 
Jechać, załatwić, kyć spowro- 
tem; Swych spraw  pilnujesz 
wszędzie sam, Bez trudu 
podróżując LOTEM! 


— 


nacka dwa 


czoło. Śmierć nastąpiła natychmiast, 


W nocy z piątku na sobotę o godz. 2,26 
mieszkańcy domu przy ul. Gliwickiej 6 w Ka- 
towicach zostali zbudzeni ze snu niesłycha- 
nie gwałlownym wstrząsem podziemnym, 
przypominającym .prawdziwe. trzęsienie ziemi. 


silny, że duże obrazy pospadały ze ścian. 
Wśród mieszkańców tej części miasta pa- 
nuje wielkie zaniepokojenie. — Jak wiadomo 
całe Katowice są podkopane. Do zasypywania 
wyeksploatowanych już ganków używa się 
lekkiego piasku, który naturalnie nie przed- 


Katowice, 31 stycznia. 

Na punkcie granicznym Bylom-Dworzec, 
zanotowano dnia 28 bm. około godz. 2.15 bez. 
czelny wypadek prowokacyjnego zachowania 
się obywatela polskiego nazwiskiem Bronisław 
Marweg, zamieszkałego w Katowicach przy ul. 
Słowackiego 13. 

Marweg mianowicie, w czasie legitymowa- 
nia wyraził się przed niemiecką policją, że 
„z powodu posiadania tej świńskiej, brunatnej 


go niebezpieczeństwa inżynierowi zadał znie- 
silne ciosy toporkiem w głowę i 


Morderca po dokonaniu swego zbrodnicze- 
go czynu zrzucił zwłoki do podziemi rozdziel- 
ni, poczem sam zeszedł po krętych schodkach: 
na dół ı przeniósł ciało zabite 
go kanału, 


go do nieczynne- 
a następnie wrócił do biura, ubrał 


Wstrząs trwał conajmniej 3 sekundy i był tak, 


prawdopodobniej tu mord rabunkowy. 


kierunkiem nadkomisarz Brodniewicza. 


anowu gwafnwne. usiozągy 


stawia tego opcru co zwyczajny grunt i łatwo 
może się rozstępywać. Toteż magistrat m. Ka- 
towic winien wpłynąć na zarządy kopalń, by 
przy zasypywaniu podziemnych czeluści posłu 
giwano się materiałami o zwartej konsysten- 
cji, a więc kamieniami, gliną itp. Tego wyina- 


ga wzgląd na bezpieczeństwo mieszkańców | 


Wczoraj o.godz. 2-ej nad ranem odczuło w 
Chorzowie, Świętochłowicach i Hajdukach sil- 


ny wstrząs podziemny. Wstrząs ten jest nie- 


wątpliwse pochodzenia tektonicznego. Żadnych 


wypadków na kopalniach nie stwierdzono. 


rwegowi 
obywatelstwe 


kartki jest Polakiem, chociaż wychowany jest 
po niemiecku i pozostanie Niemceni. Jeslem 
członkiem „Bund der deutschen Osten* od ro- 
ku 1926 itd.“ 

Na marginesie tego drastycznego zajścia, 
możemy tylko dodać, że nikt nie zmusza Mar- 
wega do tego, żeby był Polakiem, przeciwnie, 
bardzo chęlnie będziemy żegnać go, skora tyl- 
ko zdecyduje się wyjechać do swej niemieckiej 
ojczyzny. 


Podrabiali pieczęcie i kwity 
licznych towarzystw 


Katowice, 51 stycznia. 

Na polecenie Prokuratury Sądu Okręgowe- 
go w Katowicach władze policyjne przytrzy- 
mały w dniu 29 bm. Awu osobników, którzy 
podrabiali pieczątki różnych poważnych orga- 
nizacyj i fałszowali kwity pod ich firmą. Jed- 
nym z przytrzymanych jest Frahciszek Kubik, 
kupiec bez zajęcia zamieszkały w Wełnowcu, 
drugim zaś akwizyłor Roman Szewczyk, ka- 
rany już dwumiesięcznym aresztem za sprze- 
niewierzenie. 

Wymienieni zakupili w grudniu ubiegłego 
roku domową, ręczną drukarkę, na której pod- 
drabiali pieczęcie różnych związków jak Za- 
rządu Głównego Związku Powstańców Ślą- 
skich, Związku Strzeleckiego, Związku Urzęd- 

|ników Państwowych, Samorządowych i Ko- 
munalnych, Polskiego Związku Kupców i Rze- 
mieślników Województwa Śląskiego oraz Zwią 
zku Urzędników Województwa Śląskiego. — 
Pieczęciami tymi zaopatrywali Kubik i Szew- 
czyk kwity, z którymi następnie — po uprzed- 
nim telefonicznym uprzedzeniu — zgłaszali: 
się do różnych instytucyj po inkaso pieniędzy 
rzekomo za ogłoszenia. 

W wyniku przeprowadzonej rewizji w mie-; 
szkaniu przytrzymanych osobników znalezio- | 
no dwa podrobione upoważnienia na nazwi- 
sko Nowaka Antoniego, zaopatrzone oczywi- 
ście w sfałszowane pieczęcie. Upoważnieniem 


į tym legitymował się Kubik przy podejmowa- 
| niu sum u różnych przedsiębiorstw i instytu- 


cyj. Dalsze dochodzenia są prowadzone i nie- 


Onegdaj mieszkanka miejsc. Krupa na Ślą- 
sku Opolskim, niej. Dudkowa usiadła na tabo- 
reciku przed piecem kuchennym i prawdopo- 
dobnie usnęła. Nie zauważyła. ona, że kilka 
kawałków rozżarzonego węgla wypadło z pie- 
ca, zapalając odzież kobiety. Przypuszczalnie 
gwałtownie się przebudziła, kiedy, nagle po- 
czuła, że suknie na niej się palą. Wybiegła z 
domu na powietrze — przez . co ogień się 
wzmógł. 

Ze strasznymi ranami poparzenia przewie- 


wątpliwie śledztwo przynieste wiele innych 
interesujących, szczegółów z  „działalności” 


się w pozostawiony płaszcz i kapelusz dyr. 
Skrzywana i opuścił elektrownię przez nikogo 
nie zatrzymany. Zamordowany posiadał przy 
sobie większą sumę pieniędzy, których nie zna- 
leziono przy nieboszczyku. Zachodzi więc naj- 


Śledztwo prowadzor:e jest energicznie pod 
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800 kolejarzy otrzyma = 
awanse w katowickiej DOK? 


W sali konferencyjnej Dyrekcji Ko p 
Państwowe  wrę.zył w dniu wczorajszyp 
Dyrektor p. inż. Wyleżyński dekrety, 
awansami 250 urzędnikom i funkcjonar! 


wzrosła w dwójna.ób, osiągając liczby © 
ło 800 osób. Nie znaczy to, że liczba 
wyczerpuje już wszystkich, którzy 239 
8tją na wyróżnienie. Jest ich Znał 
vięcej, trudno jest jednak w ramach mo 
liwości finansowych wszystkich zaslugu) 
cych na to uwzględnić. Dalej dyr Wy 
żyński apeluje do wyróżnionych, aby i 
przyszłości nie szczędzili trudów dla do 
kclejnictwa i Państwa. Nominacje sA) 
mówi dyr. Wyleżyński — winny TÓW 

stać się zachętą do wytężonej pracy 
tych, którzy zostali obecnie pominiżo: 

Wyróżnienie tak znacznej ilośc! PF. 
wników kolejowych jest wyrazem uzn% 
čla pracy, która specjalnie na naszym *, 
nie jest ciężka i wyczerpująca. | s 
to nawet P. Minister Komunikacji W Zk, 
sejmowym przemówieniu przy porus? 
sprawy katastrofy mysłowickiej. o. eg 
W aaen adi: Wyłeżyć” 
składa życzenia dalszej jak najbardzie 
wocnej pracy. 

Z kolei w imieniu zebranych 
wał za wyróżnienie st. asasor Kro 
p+wniając, że jak dotychczas tak 1 
sziości koleiarz śląski pracował b 
dobra Państwa. 


Po przemówieniach dra 
wręczył akty nominacyjne i le cz 
sowe 250 osobom. Niezależnie od ch sd KoA 
stości katowickiej, zostały również ść ge 
wczorajszym wręczone dekrety 650P l! rza 
wnikom kolejowym przez naczelni wiać S 
(Gziałów i parowozowni w Kato N Matt 
|Fybniku i Tarnowskich Górach. ES Siow 
Uroczystość, wręczania dekretów p f Skup 
ktore”) 
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ylety i Wyn: 
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łą się w obecności naczelników s 
Biuridyrekcji. kolejowej. z wicedyre 
Walickiń na czele. i 
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HUMOR. K 

U LEKARZA, — Lekarz: — Jeśli pan prze à 

to może pan przedołżyć swoje życie o poło gache Prig: lẹ, 
Pacjent: — To by się teraz jeszcze nie OP r 


nie pé 


Kubika ı Szewczyka. czekam, jak będę miał siedmdzies.ąt lat. BI 


Skutki ostatniej burzy mroźnej na Morzu Północnym. 


Popieraj handel polski! | z 


Matha tzlewiędorga dzied zginęła w piam 


ziono Dudkową natychmiast do szpitala im. 
ks. prałała Głowackiego, gdzie niedługo po- 
tem wśród straszliwych męczarni zmarła. 
Nieszczęśliwa kobieta była matką dziewię- 
ciorga dzieci. W czasie nieszczęścia w domu 
znajdowało się tylko dwoje malutkich dzieci, 
nie chodzących jeszcze do szkoły. Wypadek 
ten wywołał we wsi przygnębiające wrażenie. 
W Koźlu natomiast .w ub. giątek w póź- 
nych godzinach wieczornych wydarzył się w 
Reńskiej Wsi straszny wypadek, którego ofia- 


staw” 
inows "yal 
s i ia Jerolino otw”; 
rą padła niejaka 70-leth ię przi sa 


szka chciała zapewne ogrzać S/$ i 
tym piecu. Nagle suknie jej chWY 
jednej chwili nieszczęśliwa kobie ca « dy” 
płomieniach, Kiedy córka jej, ŚP'% kuch”. gafi 
nim pokoju, zwabiona została toms" ita- 
mém, staruszka leżała bez poi do SZP ge 
ziemi. Przewieziono ją natychna niej i 
la w Koźlu, gdzie w kilka chwil P 
ła, 
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Niedziela, dnia 31-go styczuła 1937 r. 


yma ycie sporłowe i wychowanie fizyczne 
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keji Ko 
-zorajszy 
dekrety, 
kcjonarig 


qISŁA, Mistrzostwa narciarskie Polski, 
ao azi O pierwszy dzień, udały się w ca- 
W sobotę przyjechały do Wisły 


rzy Zas € tłumy, że biura kwaterunkowe miały 
rzy org Pracy z y g ps 
ac È z rozmieszczeniem gości, Orga- 
Z Ja na miejscu działa bardzo i 
h modanynyęj jscu działa ba sprawnie. 
A uj U terenowe i atmosferyczne są bardzo 
ZY ji Jedynie śnieg nieco za ciężki. Wisła 
yr. o gdzie odbywają się wszystkie im- 
aby 1 Pokryte są warstwą Śniegu, docho- 
dla dob alzy grubości 1 metra. Śnieg prószy w 
cje te; modów ciagu. W sobotę, w pierwszym dniu 
“równi ak rozegrane zostały biegi na 18 km. 
pracy dł zon cii otwartej i do' kombinacji. 
‘nici Mwyro c) było zawodników 140. Ze star- 
pa racOMeła z, 200 101, bieg ukończyło 94. Start i 
ci p anidrazą 2łowała się w Głębcach na Nowinie. 
1 UZ eonia o Wadzita od startu pod Kubalonkę 
ym top J Kierozu nu Grań Stożka. Z tamtąd 


Podkreśla 1 prowadziła równolegle, tylko nieco 
w SWYPłjęg , POWrotem do mety. Różnica poziomu 
ruszania Startem a największym punktem na 
k pach jj osiła 320 m. Śnieg 'bardzo głębo- 
yleżyńsk € doki rzyć do przebycia. Trasa musiała 
dziej opie adnie przetrasowana przed startem. 
roz ijk aaa wskutek głębokiego śniegu praca 
-kono ak zawodników. Na trasie rozmiesz- 
odzić Mitzna „PUnktów kontrolnych, służbę telefo- 
Prowadzi} por. Adamski. Starterem 
« Faeher. Kierownictwo trasy spoczy- 
rękach prof. Szotkowskiego. Na czele 
sędziowskiej przy obliczaniu wyni- 
t, Faecher. 
biegu na 18 km. są następujące: 


R 
TAKURENCJI DLA BIEGÓW OTWAR- 
ni l N O MISTRZOSTWO P. Z. N. 
Str cki Edward (8. N. Zw. 
Cane Zakopane) 
cachi, Sipa zor Jan (S. K. N. Kat.) 
4 area Józef (S. K. N. Kat.) 
6 Sk 20y Józ. (S. K. N. Kat.) 
6 gk jfski Zdz. (Strz. Zak.) 
apień Stan, (S. N. P. T. T, 
; Ro 
el Jan (Strz.- Zakop.) 
4, Bez ziad Stan. Strz. Zakop.) 
alch Wład. (8. N. P. T. T 
EA qykopanej (S N P T T 
zwie kici 


j aly W 

misji 
J K d 
Wynik, 


czas 1,19,33 
1,21,01 
1,24,18 
1,24,28 
1,25,10 


” 


1,26,44 
1,27,17 
1,27,18 


1,27,44 
w» 1,29,380 
spisali się 
i 4 miejsca, a dystan- 
zawodników zakopiańskich, 


aka Jul. (Sokół Zakop.) ,, 
; idzimy zawc 'nicy śląscy 
gcił0: 44 Mian © zajmując 2,8 yk 

lit k znanych 
apiela, Sk 


upienia i Berycha, Wyniki 
| UWE ZY TEUENWIOS 


j 
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Leje moce piła 
na Siąsku 


Vet śnie 28, slascy nie znają przerwy; na- 
W roz, o Hie stanowi dla nich przeszkod 
Diega) Waniu zawodów. W dzisiejszą 
£ odbędą się tylko trzy spotkania, 
(Care; Boć ez nich stanowi atrakcję dla 
Pująca „ŚJScowości. I tak odbędą się nastę- 
VS „Potkanią; 
W Chor cnicach; I. T. S.— Ruch W. Hajduki 
VNo o¥ie: A. K.S. — K. S. Chorzów 
z I Wsi: Wawel — Naprzód Lipiny. 
tek wszystkich spotkań o godz. 14. 


Mistrzostwa Europy 
Zizie szybkiej w Davos 


avog 


1. eki. Kalbarczyk zajął 12-te miejsce 
45,9 sek. co jest nowym rekordem 

ki zajął 20-te miejsce. 
Samym dystansie norweżka Schoul- 
plegu pań ustaliła fantastyczny 
tóry jest nowym rekordem świato- 


tn nalsxith automobil stów 
tatuz do Mon.e Gamo 


y 
W 

ad- d A 
Ay- (o dnia wczorajszym przybyły do Monte 
Da Ę ierw Polskie ekipy biorące udział w rai- 
jta” dz. 10 Ty (p. Borowic — Tatra), przybyła 
star thig Olet) omiano a druga (p. Zagórski — 
pu TA: godz. 11-ej. Nadmienić należy, że 
Przybyły na metę bez punktów kar- 


Ją x isiec 


4 iele y 
t n 
u 46,4, 


M, 


lej "Wy 


Ślązaków są oczywiście wielką niespodzianką. 
Widać, że trening pod kierunkiem Bronka 
Czecha nie pvszedł na marne, 


W KONKURENCJI DLA BIEGU ZŁOŻO- 
NEGO O MISTRZOSTWO POLSKI: * 


1. Czech Bronisław (S. N. A. Z. 

S. Kraków) nota 240 
2. Marusarz Andrzej (S. N. P. 

T.T. Zakopane m 7 
8. Dawidek Jan (S. N. P. T. T. 

Zakopane) „p. 211,5 
4. Kostuch Stefan (S. N. W. K. 

S. Bielsko) i w 211,5 
5. Marduła Franciszek (S. N. 

Sokół Zakopane) » 205,5 
6. Wawrytko Stanisław (Sokół 

Zakopane) » 205,5 
7. Marusarz Jan (S. N. P. T, T. 

Zakopane) „ 204 
8. Haratyk J. (W.K.S. Bielsko) „ 201 
9. Wowkonowicz Tad. (Wisłą 

Zakopane) 199,5 
10. Legierski Józef (S.K.ii. Kat.) „ 199,5 
11. Marusarz Stanisław (S. N. 

P. T. T. Zakopane) e 195 


Bronek Czech, jak świadczy o tym wynik, 
znajduje się w doskonałej fonmie. Zawiódł 
Marusarz Staszek, najgroźniejszy konkurent 
Czecha. Zdaje się, że nie będzie on już w 
stanie odebrać mistrzostwa Czechowi. Zato 
brat jego, Andrzej, spisał się bardzo dobrze 
i może mieć jeszcze wiele do powiedzenia. 


W KOKURENCJI OGÓLNEJ 
wyniki są następujące: 


Zory dzień nandarskich mistrzostw Poli 


Sukcesy zawodników śląskich 


Kraków) 1.20.01, 3) .Czepczor Jan-(SKN 
Katowice) 1:21.01,- 4) Marusarz Andrzej 
(SNPTT Zakopane) 1.23.24, 5) Sikora Józef 
I (SKN Katowice) 1.24.18, 6) Matuszny 
Józef (SKN Katowice) 1.24.28, 7) Słowiński 
Zdzisław (Strzelec Zakopane) 1.25.10,. 8) 
Dawidek Jan (SNPTT Zakopane) 1.25.20, 
9) Kostuch Stefan (KWKS Bielsko) 1.25.25, 
10) Marduła Franciszek (SKN Sokół Zako- 
pane) 1.26.33, 11) Wawrzytko Stanisław 
(Sokół Zakopane) 1.26.37, 12) Skupień Sta- 
nisław (SNPTT Zakopane) 1.26.44, 13) Ma- 
rusarz Jan (SNPTT Zakopane) 1.26.55, 18) 
Legierski Józef (SKN. Katowice) 1.27.39, 19) 
Eerych Stanisław (SNPTT-Zakop.) 1.27.44, 
23) Marusarz Stanisław (SNPTT Zakopane) 
1 28.33. ” 

Zgodnie z naszymi przewidywaniami 
Czepczor zajął miejsce bardzo wysoką lo- 
katą, wskrzeszając tym samem' tradycję 
świetnego niegdyśszawodnikaą śląskiego Le- 
gierskiego. 

Podkreślić ńależy, że na starcie nie sta- 
wił się żaden z zapowieazianych zawodni- 
ków zagranicznych. Kolegium sędziowskie 
stanowili: dr Cieszyński, red, Fzecher, Gros 
man, mgr. Rieger, Ryszówna. 


Słabe stosunkowo wyniki uzyskane 


| przez czołowych zawodników w biegu tłu- 


maczyć należy tym, że wylosowali pierw- 
sze numery, wskutek czego musieli torówać 


1) Nowacki Edward (Strzelec Zakopa- |drogę na ciężkiej trasie, có przeszkodziło 
ne) czas 1.19.33, 2) Czech Bronisław (AZS ļim w uzyskaniu lepszych wyników, 


Ważne dla narciarzy! 
Już 


4 


ukazał się najnowszy 


przewodnik Turystyczny 


po Beskidzie Siąskim i Małym — z mapą szlaków turystycznych 


nakładem miasta Bielska z 211 stron bogato ilustro- 
wanymi. Oprac. przez prof, Zygm, Lubertowicza 


cena tylko złotych 1,50 


wszystkich większych 
na Sląsku 


Do nabycia we 
księgarniach 


(6835 


polojjny H. 


0. MALOUWIIE 


irźynowim mistrzem Polski w szpadzie | szabli 


Polski Zw. Szermierczy na jednym z 0- | grudnia 1936 r., na skutek zrezygnowania 


sta'nich posiedzeń zatwierdził przyznanie 


z walki obu finalistów i to „Warszawianki“ 


P. K. S. w Katowicach tytuł drużynowega|i „A. Z. S.“ Poznań, nie doszły do skutku, 


mistrza Polski w szpadzie i szabli walkowe- 
rem. Wiadomo, że finałowe rozgrywki, 


zarząd Związku na podstawie regulaminu 
rczgrywek przyznał Policyjnemu K.S. 


które odbyć się miały w Katowicach 8 i 9 | walkower. 


Okręg śląski najsilniejszym okręgiem 
szermierczym w Polsce 


W jednym z ostatnich komunikatów | placówek szermierczych w kilku miastach 
Polski Zw. Szerm. przydzielił dotychczaso- | Zagłębia Dąbrowskiego, przypuszczać nale- 


wy okręg krakowski do okręgu śląskiego. 
Okręg śląski jest wobec tego obecnie naj- 
większym okręgiem szermierczym w -Pol- 
sce. Ponieważ śląscy działacze sportowi 
pracują od dawna również nad organizacją 


ży, że Zagłębie Dąbrowskie zostanie w przy 
sziości przyłączone do.okręgu śląskiego. — 
Wspomnieć należy, że na czele okręgu ślą- 
skiego stoi znany miłośnik i protektor spor- 
tu szermierczego, p. nadkom. Hostyński. 


Str. 13. 


POJEDYNEK CHMIELEWSKI 
— SZUŁCZYŃSKI 


POZNAŃ. Do meczu bokserskiego o mistrz 
stwo Polski z IKP Warta wystapi w następu* 
jacym składzie: Koziołek, Wirski, Frankowski, 
Kajar, Sipiński, Sziułczyński Szymura i Biał” 
kowski. Spotkanie Szułczyński — Chmielew* 
ski bedzie do pewnego stopnia eliminacją, O 
ile Chmielewski nie znaidzie sje w dobrej for” 
mie. to nie pojedzie do Dortmundu Mieisce ję”/ 
go zajałby w tym wypadku Pisarski. 


PRZED MECZEM BOKSERSKIM 
POLSKA — NIEMCY 


Na ostatnim zebranju Polskiego Związku 
Bokserskiego uchwalono, że k'erownikiem eks" 
pedycii pięściarskiej do Niemiec będzie prezes 
PZB dyr Kuczyk iako sędzia ze strony PolSszi 
wyjedzie p. Bielewicz a sekumdanteai bedzie 
trener Starm. 

Nastepnie ustalono, że w wadze muszej wal” 
czyć będzię definitywnie Sobkowiak, w kogu“ 
ciej Czortek w półciężkiej Szymura i w cięż” 
kiej Piłat, Co do innych wag jeszcze decyził 
mie powzięto. 

Wbrew poprzednim zam'erzeniom a w szcze 
aólności zamierzeniom kapitana związkowego, 
zdecydowano sie zarządzić walkę eliminacviną 
pomiędzy Krzemńskim i Polusem, w dniu 27go 
lutego br. w Łodzi 

Co do pozostałych wag decyzja zapadnie w: 
naibkższych dniach 


POCIĄG POPULARNY NA MECZ 
POLSKA — NIEMCY. 


Polskie Biuro Podróży „Orbis“ -otrzymał 
zezwoletie na zorganizowanie pociązu popular 
nego na mecz pieściarski Polska — Niemcy do 
Dortmundu 

Wyjazd nastapi w dnia 12 lutego z Pozna* 
mia a przyjazd w dniu 16 lutego . Koszta prz$” 
jazd paszportu. wiz itp ustalono na 135 zł, 


82 METRY NA SKOCZNI OLIMPIJSK,. 

GARMISCH. Na wielkiej olimpijskiej 
skoczni w Garmisch, Austriak Bradl osiągnął 
82 metry w skoku ustanym. Niemcy Marr j 
Kraus osiągnęli po 80 metrów. 


127TA WALKA PERRY — VINES. 


W Charlotte (północna Karolina) odbył się 
I2rtv pojedynek pomiedzy Perrym a Vinesem. 
Zwycięstwo odniósł Vines 3:6, 6:1, 6:4, Dotyciie 
czas Vines odniósł 7 zwycięstw a Perry 5 


CZESI ZRYWAJĄ STOSUNKI 
Z KARWIŃSKĄ „POLONIĄ* 


„Czeskie Slovo“ donosi, że na walnym zebra 
miu Czeskiego K. S.. w Karwinie uchwalona 
zerwać przyiącielskie stosunki z Polskim. Kl= 
bem. „Polonia* w Karwinie. 

„;Oto jak wyglada zacrwalana przez władzy 
Czeskie lojainość-wobec towarżystw polskich" 


Komunikat śniegowy 


Schronisko — Barania Góra, donosi w sobo” 
te, dnia 30 bm. o godz. 9 że jest Śniegu Świe” 
żego 50 cm. starej pokrywy 90 cm, temperatu” 
ra —10. słaby wiatr wschodni, silne zachmu”* 
rzenie Barometr opada W doliqach I na górach 
są idealne waruukj dla narciarzy Skocznia przy 
schronisku iest pokryta 50 cm warstwą miegi, 
świetnie nośnego 

Schronisko na Równicy: Śniegu Świeżeza 
40 cm starei pokrywy 30 cm temperatura —15, 
słaby wiatr wschodni. silne zachmurzenie. Ba* 
rometr opadł bardzo nisko. Dojazd do schroni” 
ska możliwy tylko silnymi mąszynami į na łań”* 
cuchach, Należy się spodziewać obfitych Opar 
dów i. zasvpania szosy Sanna w dolinie i na 
szosie prowadzącej do schroniska jest wyśmie” 
nita 

——L0 o 


Kącik harcerski 


DRUŻYNA HARCEREK POLSKICH 
Z ZAGRANICY 


Na studiach w kraju przebywa spora liczba 
młodzieży polskiej z zagranicy Korzystając z 
pobytu w kraju dziewcząt polskich z obczyzny, 
wydział zazran:cziiy złównei kwatery harcerek 
zorzmmizował z pośród nich 30'osobową druży” 
mę żeńską w Warszawie, Członkinie drużyny. 
podzielone zostały na trzy zastępy: pierwszy, 
obejmuje wyłacznie harcerki z Ameryki. drugi 
harcerki polskie. z. czterech krajów europej“ 
skich, trzeci zaś — harcerki pzebywające na 
studiach w kraju już od kilku lat. Po powrocie 
do swych miejsc zameszkania. harcerki organi’ 
zować będa drużyny skautowe wśród młodzie“ 
żv emigracyjnej na poszczególnych terenach, 


Zany o indywidualne mistrzostwa Śląska w zapasań 


i podnoszeniu ciężarków 


_W dzisiejszą niedzielę przeprowadza Ślą-|wicach, przy ulicy Raciborskiej, Do mi- |zowanie sportu zapaśniczego wśród młodzie- 
ski Okręgowy Związek Atletyczny zawody o|strzosbw zgłoszono przeszło 70 zawodników.|ży. Dlatego też wstęp dla młodzieży na te 
W zawodach po raz pierwszy walczyć bę-lzawody jest bardzo przystępny. 


indywidualne mistrzostwo Śląska w zapasach 
i podnoszeniu ciężarów w klasie „B* w hali 
Miejskiego Ośrodka W. F. i P. W, w Kato- 


mają na celu p 


dą o mistrzostwo juniorzy. Walki juniorów 
~de wszystkim spopulary- lo godz. 19-bej. 


Początek walk o godzinie 11, Finały walų 


KINO-TEATR 


JAS“ 


w Piotrkowie 
Tel. 15-20 


Jak nas z miarodajnych źró- 
deł informują dotychczasowy 
wiceprezes izby cywilnej Są- 
du Okręgowego w Piotrkowie 
p. Stanisław Paliczewski, któ- 
ry w czasie swego urzędowania 
na powyższym stanowisku zje- 
dnał sobie ogólne uznanie władz 
przełożonych i sympatię szero- 
kich kół ludności, został prze- 
niesiony na wyższe i wielce za- 
szczytny urząd  wicepre- 
zesa Sądu Okręgowego w Ło- 


Zakopane ma w tym roku 
szczęście. Pogoda jakby stwo- 
rzona dla narciarzy, którzy zje- 
żdżają tysiącami ze,wszystkich 
krańców Rzeczypospolitej. 

A teraz w dodatku fortuna 
obdarzyła mieszkańców perły 
uzdrowisk polskich główną wy- 
graną czwartej klasy trzydzie- 
stej siódmej Loterii Państwo- 
wej — milionem złotych. 


Panowie Otto Federowicz i 
Roman [gnaczak reprezentują, 
prócz siebie, jeszcze grono dzie- 
sięciu innych współpracowników 
Sanatorium CzerwonegoKrzyża. 

Grono to zakupiło wspólnie 
sześć ćwiartek różnych losów 
i właśnie na jedną z nich, ozna- 
czouą numerem 57.592, a wy- 
braną przez p. Federowicza pa- 
dła główna wygrana. 

O tym szczęśliwym fakcie do: 
wiedział się pierwszy p. Fede- 
rowicz, dzięki transmisji radio- 
wej. Gdy zawiadomił o tym ko- 
legów, ci byli przekonani, że 
chodzi to o żart, dopiero gdy 
wiadomość potwierdził poinfor- 
mowany bezpośrednio u źródła 
kolektor — zapanowała pow- 
szechna radość. 

Na każdego z dwunastu ucze- 
stników przypadnie przeszło 
16.600 złotych, jest to suma, 2 
którą już można coś rozpocząć. 

Właścicielem drugiej ćwiart- 
ki jest 
p. Wojciech Stopka Borowy, 
gazda z Kościeliska. Jako mistrz 


karnawału 


Związek N. P. poczty i tele- 
grafów i tefonów, koło w Piotr- 
kowie organizuje w dniu 6 lu- 
tego w sali kina „As” wielką 
zabawę taneczną na pożegna- 
nie karnawału. 

Podczas zabawy przygrywać 
będzie doborowy zespół mu- 
zyczny. Bufet na miejscu obfi- 
cie zaopatrzony, a ceny potraw 
i trunków minimalne. 

Wejście dla pań 99 gr., dla 
panów 1,49. 

Początek zabawy, która za- 
powiada się nadzwyczaj weso- 
ło, o godz. 21.30. 


Pożegnanie| 


Niedziela, dnia 31-go stycznia 1937 r. 


ROLAND JONG i MERLE OBERON w filmie p.t. 


Musisz się ożenić 


Treść osnuta na tle propagandy przeciwko małżeństwu 


Dla młodzieży film nie dozwolony 


Zaszczytne nominacje 


w sądownictwie 


dzi. 

Wiceprezesem Sądu Okręgo- 
wego w Piotrkowie -został mia- 
nowany. Piotrkowianin sędzia 
S.O. Zygmunt Kwieciński, któ- 
ry od wielu, lat: pełni funkcję 
sędziowską przy . tut. Sądzie 
Okręgowym i dla wysokich za- 
let swego. kryształowego cha- 
rąkteru uważany jest powsze- 
chnie za wybitną jednostkę 
korpusu prawniczego Apelacji 
Warszawskiej. ae 


Ci, co wygrali milion 


ciesielski i specjalista w swoim 
zawodzie jest instruktorem szko- 
ły przemysłowej, gdzie też za- 
stała go wiadomość o„wygra- 
nej. 


a 


Pan Stopka Borowy jest czło- 
wiekiem zrównóważonym idla- 
tego, choć przyjął miłą wieść 
ze zrozumiałą. radością, to je- 
dnak nie jest. nią oszołomiony. 

Natomiast ' wielkie wrażenie 
było udziałem małżonki p. Sto- 
pki Borowego, która nawet nie 
wiedziała, że mąż jej gra na 
Loterii Państwowej. 

Pani Emilia Pulnerowa i mąż 
jej Wawrzyniec, mularz z za- 
wodu, są właścicielami trzeciej 
ćwiartki „milionowego” nume- 
ru. Przypadek zrządził, że nu- 
mer ten dostał się do ich rąk, 
a dzięki jeszcze szczęśliwszemu 
przypadkowi, przysporzył on 


swym właścicielom 200.000 zło- 
tych. 


Państwo Pulnerowie zamierza- 
ją zużyć wygrane pieniądze na 
budowę domu. Szczegóły: do- 
tyczące pozostałej ćwiartki, bę- 
dą podane później. 

Oczywiście wszyscy nowo- 
kreowani „ćwierćmilionerzy za- 
opatrzyli się już w losy do 
pierwszej klasy trzydziestej ós- 
mej Loterii Państwowej. Ale 
przede wszystkim zrobić to po- 
winni ci, którym się jeszcze nie 
poszczęściło, bo przecież i oni 
mają szanse wygrania w ciąg- 
nieniu, które rozpocznie się 18 
lutego. 


Czy jesteś członkiem LOPP 


Początek seansów o g. 5,7,9 w niedzielę i święta o 3,5,7,9. Ceny miejsc zwykłe 


Najweselsza 


zabawa 


Jak już wszystkim wiadomo 
w Piotrkowie i w całej okoli- 
cy policja miejscowa urządza 
w dniu 1 lutego b.r. wielką za- 
bawę: karnawałową, która od 
będzie. się w połączonych sa- 
lach Tow. Gim. „Sokół” i Ki- 
lińskiego. 

Czysty zysk z tej imprezy 
przeznaczony będzie na wznio- 
sły cel humanitarny, jakim jest 
pomoc dla wdów i sierot po 
zmarłych i poległych .granato- 


„|wych żołnierzach. 


Tegoroczny bal policyjny bę- 
dzie swego rodzaju ewenemen- 
tem. karnawałowym sezonu. 

Przygotowania jakie komitet 
poczynił, przeszły bowiem wszel 
kie oczekiwania. 

Będzie to więc naprawdę 
pierwszorzędna i rzetelna za- 
bawa. A więc wszyscy wybierz- 
my się na bal policyjny. Wej- 
ście tylko dla zaproszonych. 


Propcgandowe 


zawody bokserskie 
W dniu dzisiejszym to jest 


|31/l o godz. 16-tej Aleja 3-go 


Maja 12 odbędą się propagan- 
dowe zawody bokserskie zor- 


i | ganizowane przez KS. Zw.Strze- 


leckiego w Piotrkowie. 

W zawodach wezmą udział 
w: wadze papierowej Rolecki— 
Lipiński; musza: Ślusarski— Ja- 
worski; kogucia: Gniewoszew- 
ski — Szteinhawen; kogucia: 
Królikiewicz — Rutowicz; piór- 
kowa: Ruszkowski — Stolar- 
czyk; lekka: Ruszkowski III — 
Wąchała; półśrednia: Król — 
Rogulko; półśrednia: Olszewski 
— Tokarski. 


Kary 


Sporządzono 8 protokułów 
za przekroczenie administra- 
cyjne i ukarano doraźnie 3 o- 
soby. 


OBWIESZCZENIE Nr. 1426/36.1. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Piotr- 
kowie rewiru I-go, tamże urzędujący, 
w myśl art. 1148 i 1149 Ust, Post. Cyw. 
obwieszcza, iż w dniu 30 kwietnia 1937 
od godziny 10 z rana, w sali posiedzeń 
Sądu Okręgowego w Piotrkowie, odbę- 
dzie się sprzedaż z publicznej licytacji 
praw dłużnika Piotra Kaczyńskiego do 
niepodzielnej połowy nieruchomości 


| | miejskiej, położonej w m. Koniecpol 


powiatu Radomskowskiego przy ulicy 
Lelowskiej Nr. 19, składającej się z pla 
co o powierzchni około 600 mtr. kw. 
na której wzniesione są następujące bu 
dynki: 1) dom parterowy, murowany z 
kamienia wapiennego, kryty słomą, mie- 
szczący 3 izby mieszkalne i sień, w 
stanie średnim, 2) obora z bali, kryta 
słomą, -w stanie lichym, 3) stodoła z 
bali kryta słomą, wstanie lichym, oraz 
inne szczegółowo wymienione w pro- 
tokule opisu, sporządzonym dnia 8 lip- 
ca 1936 r. NIERUCHOMOŚĆ POWY- 
ZSZA: a) w wspólnym posiadaniu z o- 
sobami obcemi, dzierżawie lub zastąwie 
nie znajduje się, b) urządzonej hipo- 
teki nie posiada, c) należy na prawie 
własności niepodzielnej w połowach: w 
jednej do dłużnika Piotra Kaczyńskie- 
go, w drugiej zas do Teofili Kaczyń- 
skiej, żony dłużnika, d) wyznaczona 
została do sprzedaży na pokrycie na- 
leżności Piotra Nowaka w kwocie 400 
złotych z procentami i kosztami. Licy- 
tacja rozpocznie się od sumy szacun- 
kowej 2000 złotych” zaś prawa dłużnika 
Piotra Kaczyńskiego do niepodzielnej 
połowy tej nieruchomości, które stano- 
wią przedmiot sprzedaży — od sumy 
1000 złotych. Biorący udział w licytacji 
winni złożyć kaucję, w kwocie 10 proc. 
od sumy oszacowania. Akta, w sprawie 
niniejszej sprzedaży, znajdują się w Kan- 
celarji Wydziału Cywilnego Sądu Okrę- 
gowego w Piotrkowie. 
Komornik (—) J. Starzewski. 


a w 


Scena z filmu „Barbara Radziwiłłówna” 


Teatr Polski z Piotrkowa od- 
wiedzi dzisiejszej niedzieli mia- 
steczko Wolbórz, gdzie w sali 
Domu Ludowego, wystawi we- 
sołą rewię p.t. „Smiech, żart— 
złoty wart”. 

Udział w rewii weżmie cały 
zespół Teatru Polskiego z dyr. 


Janem Barskim na czele. Do- 
chód z przedstawienia będzie 


w Piotrkowie 
MÓWIĄ ŻE... 

„pewien importowany »4) 
ktor” pouczony przez gońca 
tym co to jest rachunek 
przyczynił się następnie s 
dukcji chłopaka — bowiem ; 
szedł do przekonania, że nie 
być dwóch jednakowo „mądryć 
głów w interesie. 


przeznaczony na cele miejsco- = meae MA 
wego AIL Strzeleckiego: , Zabawa Miar 
(EZEDIN n 
A e 
BOLACH - W „krakowianie; 
GŁOWY Niewąpliwie najlepsza a tenie p 
; wą obecnego karnawatu Tępy, 
poniedziałkowy dancing izol cych, 
BICIO kowiance i Adrii urza Sód _ Zag, 
przez Zarząd Koła ZW koń Sta, 

— |ficerów Rezerwy w piotrše 


Zabawa ta ‘cieszyć 
Na fali radiowej 
czeństwa piotrko 
kim powodzeniem — 7 
Komitetu poczyniono W 


Słynna śpiewaczka łotewska 
Marina Karklins w radio 


W niedzielę, dnia 31.1 o godz.|aby obecni bawili się g ski 
21.30 śpiewać będzie dla pol-|i wspominali przyjemnć pa 
skich radiosłuchaczy śpiewacz- | spędzone na tej zaba GW 4 I 
ka łotewska Marina Karklins.| Prócz dwóch zespoł pwanl `- Zas, 
Zarówno ze względu na wyso: |zycznych, które nieprzć cie | tacy 
ki poziom wykonawczy, jak też|grać będą do tańca, 89 je fy ic 
na układ programu, złożonego |trzymają szereg miłych ™ SA Toby 
z utworów wokalnych, naogół | dzianek. zj” tążięce 
mało znanych, warto na kon:| Dwa bufety dostarczą * Ce Arty 
cert ten zwrócić szczególną u-|czniejszego jadła i na oraj 0 


wagę. ny będą zupełnie nie ji wj +» 


. z - u Zj 
„Strzał na pokładzie” da możność każdem 


ić do syta. t 
Radiowe słuchowisko detek- |P Pisy PORAN że po% naj 
i tywne zabawy o godzi 2lećl: 

Dnia 31 stycznia, t.j. w nie- | ==———— jerws Y HE 
dzielę, o godz. 16.20 nadaje Te-|rze tego pisma na Piy cal A lodz 
atr Wyobraźni premierę kome- | kwartał b. r. znajduje Cznyć paoka 
dii Pawła Hansena p.t. „Strzał | szereg informacji poży jejsk! td, : 
na pokładzie”. dla radioabonentów . ary poln 

Na wielkim transoceanicznym | ponadto. zaś następuli Ku niom 
parowcu ginie zamordowany |kuły: Dr. Jerzy Pilecki consta „wyc 
bankier. Kto jest sprawcą zbrod | tura wsi zachodniej » zy’ j Jwi 


ni. Wszystkich na upartego mo- 


Ras 
żna by podejrzewać i policja | słuchaczy wiejskich” Si p 
ma wiele z tym, kłopotu. W|kiewicz — „Na targow niet 
końcu amator detektyw wszyst- | Wyszomirski — „Przy? st 
ko odkryje i wyjaśni. Intryga|na czasie”, „Chłop 7%»; t 
w tej koncepcji jest przeprowa-|nem i ladą sklepową, 
dzona tak zręcznie, splot zaga-| W numerze znajduje rent 
dek jest tak pomysłowy, że z|kurs z nagrodami P j 
niesłabnącym napięciem czekać |ratorów. - jpisttś 
będą słuchacze na tradycyjne:| Adres redakcji i adm g, A ; 
„aresztuję w imieniu prawa”,|„Radio na Wsi” warn erai! f 
nie wiedząc do końca do kogo | Chmielna Nr. 62. Reas pu 
ten zwrot będzie skierowany. |wynosi 50 zi A z pr” 
Ą dA ch ©) y > 

Odczyt piotrkowianina w radio ACE -- 15008 p Wi 

Dn. 31.1 o godz. 15.30 piotr- gwit Maža; 

EN : P ówienie min. Pi w 

kowianin p. 'dyr. Józef Czech | * rzemówienie żenia pr Y Drz 
wygłosi w Radio warszawskim | skiego w dniu Imie 0 Wy 
POR dAŃkG PK „Więcej współ- denta Rzeczypowj i y ad 
pracy”, w której poruszy spra- . w da oli” „YKlyc 
wę konieczności większego shar- pnia lutego, eczyP Oh po Wieś 
monizowania działalności po- Prof. I a> o Mościckie8 sod? Powtg, 
szczególnych organizacyj na wsi, eih Li Se radio Religi p 
a w szczególności wszelkiego 17.00 Minister Wyzna licze; begg, 
rodzaju spółdzielni. nych i Oświecenia: otaw r, 
Kwartalnik radiowy dla wsi |Prof. Wojciech SW Jo DG 

Od'trzech lat ukazuje SIĘ W: RZESZT ZA ¿deg? po i RY, 
Warszawie niezwykle pożytecz- | Obowiązkiem ka alet? GI 
ne czasopismo dla radiosłucha:- ficera rezerwy jes cji Peele 
czy wiejskich p. t. „Radio na © r aniz? Reres 
wsi”. W ostatnim numerze te-| do własnej 0'8 | Cogs, 


PRENUMERATA 
Za Redaktora i Wydawnictwo: 


miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi 
zł 3.00 z dostawą, kwartalnie z przesyłką zł 8 


Leopold Kujawski 


„Drukarnia Krajowa”Pracowników  Drukarskich, Piotrków Sien 


CENY OGŁOSZEN: |-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 g1, 


w tekścić 
wyróż: 
kiewić” 


Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za 14 


